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 <\o Mickey
Rooney

nie ma 
dolarów
na.
alimenty 
dla swych
byłych 
4 żon

(WŁ.)' Cudowne dziec­
ko amerykańskiego f il­
mu, 38-Ietni dziś Mickey 
Rooney oświadczył po 
ostatnim procesie wyto­
czonym mu przez pewną 
wytwórnię, że posiada w  
majątku 90 centów go­
tówką i  8.700 dolarów 
w papierach wartościo­
wych.

Na rozprawie tej mu­
siał zapłacić 5.540 dola-

Mickey Rooney zaro­
bił w  czasie swej 32-let 
niej kariery filmowej 
jak  sam stwierdził — 
ponad 12 milionów dola 
rów. Dziś zarabia 1000 
dolarów tygodniowo co 
z ledwością starcza mu 
na utrzymanie dla nie­
go, żony, dwojga dzieci, 
oraz alimenty, dla czte­
rech b. żon. (Ex)
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Do łopat ! Do taczek!
P rze w o d n ic zą c y  W K Z Z :

„MIEJSCA“ w y p o c z y n k u  -  T A K !  
...a le  bez zbędnego  luksusu

SAMI URZĄDZIMY
KĄPIELISKA!

Krwawy chrzest
r e p u b l i k i

niewolników
(API). Dziś 31 maja, w  60 lat po wojnach bur 

skich, które umożliwiły Wielkiej Brytanii za­
władnięcie największymi na świecie zasobami 
złota i diamentów — Związek Południowej 
Afryki wystąpił z brytyjskiej wspólnoty naro 
dów, stając się niezależną republiką.

O S O BLIW A TO N IE Z A ­
LEŻNOŚĆ, k tó ra  u tw ie rd za  
i  ug ru n to w u je  n ie og ra n i­
czoną w ładzę biia łe j m n ie j­
szości, ludnośc i m urzyń ­
sk ie j zaś, stanow iącej p rzy ­
tłacza jącą większość m iesz­
kań ców  k r a ju ,  n ie  pozosta­
w ia  naw et pozorów  u p ra w ­
n ie ń . M urzyn , p ra w o w ity  
gospodarz z iem i po łu d n io -

(Dokończenie na str. 2)

W  R A M A C H  og ó lnopo l­
sk ic h  obchodów  Tysiącle­
c ia  w  dn iach  27 1 28 m a ja  
o d b y ły  się w  Ostro łęce u ro ­
czystości zw iązane ze 130 
roczn icą p a m ię tn e j b itw y , 
k tó ra  zadecydow a ła o lo ­
sach Pow stan ia L is topado­
wego. N ie  lad a a tra kc ję  w  
czasie ty c h  uroczystości sta 
now dli ch ło pcy  ze szko ły  n r  
1 w  O stro łęce, k tó rz y  w y ­
s tą p il i w  h is to rycznych  
m un du ra ch  podchorążych z 
okresu P ow stan ia  L istopado 
w ego (na zd ję c iu ).

C AF—fo to  Grzęda

„ZAGOSPODARUJEMY plażę nad świętą* 
takie hasło rzuciła przed kilku dniami nasza 
gazeta, przypominając, że władze miejskie nie 
będą mogły w  krótkim czasie zdobyć 24 min zł 
potrzebnych na urządzenie zdewastowanych ką­
pielisk. Konieczna jest inicjatywa społeczna, 
przede wszystkim udział zakładów pracy. Pra­
cą własnych rąk, przy pomocy pieniężnej Wo­
jewódzkiej Komisji Związków Zawodowych, po­
trafią mieszkańcy Szczecina urządzić dla siebie 
miejsca świątecznego wypoczynku!

—  IN ICJATYW A „Ku 
riera’* —  oświadczył
przewodniczący WKZZ, 
STEFAN PUZON —  jest 
Ze wszech m iar słuszna. 
Władze związkowe roz­
patrywały już postula­
ły, wysunięte w artyku 
le „Zagospodarujemy 
plażę nad Świętą". Oso­
biście — podkreślił Ste 
fan Puzon —  konsulto­
wałem się z przewodni­
czącym Prezydium Miej 
skiej Rady Narodowej, 
HENRYKIEM  ŻUKOW ­
SKIM , który wyraził o- 
pinię, że czyny społecz­
ne przy urządzaniu nie 
czynnych dotąd kąpie­
lisk, znajdą materialne 
poparcie ze strony 
władz miejskich.

ZDA NIEM  przewodni 
czącego W KZZ należy 
opracować uproszczoną 
dokumentację na zago­
spodarowanie plaży nad 
rzeką Świętą, kąpieliska 
„Dziewoklicz” i basenu 
przy ul. 1 Maja. Z chwi 
lą, gdy podstawowe za­
łożenia będą gotowe, 
władze związkowe zwró 
cą się do dużych zakła­
dów pracy, aby wykona 
ły niektóre urządzenia, 
dostarczyły środków 
transportu, oraz część 
materiałów. Istnieje pro 
jekt, aby zagospodaro­
waniem „Świętej” zaję­
ły  się stocznie, huta i pa 
piemia, a urządzenie

(Dokończenie na str. 2)

Nowa
strzelanina
w Bois d’Avault

GENEWA' PAP. We­
dług doniesień zachod­
nich agencji prasowych, 
pewien osobnik usiłował 
przedostać się w  okre­
sie ostatniego weekendu 
do posiadłości Bois 
d’Avault oddanej do dy 
spożyćji delegacji Tym ­
czasowego Rządu Repu­
bliki Algierskiej. Poste­
runek szwajcarski otwo 
rzył ogień. Osobnik 
zbiegł i  nie został odna 
leziony.

Kiedy znów zaświeci

Wkrótce po starcie w Lizbonie

Pasażerski
ODRZUTOWIEC
spadł do morza

61 osób straciło życie
LONDYN PAP. Wczoraj koło Lizbony rczWI 

ślę odrzutowiec pasażerski DC-8. W katastrofie 
zginęli najprawdopodobniej wszyscy pasażerom 
Wie i członkowie załogi — razem 61 osób.
S Z C Z Ą T K I  D C -8  z n a  w enezue lsk iem u to w a r* *«  

W in n o  n a  n u  « ło i  n W v  s tw u  lo tn iczem u VIASA>- Ileziono na pustej plaży Jeciał z RZymu do c¿ra­
na południe od Lizbony, eas. K a ta s tro fa  na s tą p iła  
Władze portugalskie O - wkrótce po starcie.

nie ocalał.

O drzutow iec na leża ł do H o le nd ró w

_____ pasa­
żerów , w  ty m  dzies ięc io ro  
dŁ ieci. Załoga, złożona 

6w i  W erW enezuelczy-

C Z A S A M I p rzy jem n ie  
Jest podum ać na d  znikom oś 
cią św ia ta , zw łaszcza gdy 
siedzi się w  w ygo dn ym , w y 
śc ie łanym  aksam item  fo te ­
lu  k lu b o w ym .

N A  ZD JĘ C IU : fo to re po r­
te r C A F-u  Z y g m u n t W do- 
w iń sk i, u t rw a lo n y  na k l i -  
z y  przez n iedyskre tnego 
,towarzysza p ra cy ” ,

Duńscy
importerzy

WŚRÓD 24 butelek 
wodą sodową, którą do-' 
starczono wczoraj robot 
nikom Stoczni Remon­
towej zatrudnionym na 
jednostce „Brygada M a -1

polskilego
węgla
w Szczucinie

B A W IĄ C A  w  Szczecinie 
25-osobowa de legac ja  d u ń ­
ska, w  sk ła d  k tó re j w cho­
dzą m . in .— prze ds ta w ic ie ­
le  „P o lim p o rtu ”  t j .  przed­
s ięb io rs tw a im p ortu jące go 
po lsk i w ęg ie l, także i  i n ­
n ych  in s ty tu c j i  ha nd lo ­
w ych oraz bu rm is trzow i®  
dw óch m iast d u ń sk ich  — 
pode jm ow ana je s t dz is ia j 
lam pką  w in a  przez cz łon ­
k ó w  P rezyd ium  M RN . Goś­
cie zapoznają się z  perspek 
tyw am d ro zw o ju  m iasta  1 
p o rtu , a po p o łu d n iu  w y ja ­
dą do  Poznania. D e legac ji 
tow arzyszy po lsk i radca 
ha n d lo w y  w  Kopenhadze p. 
K . S T R A B E L i  d y re k to r  W. 
W O LS K I.

D uńscy gości© p rz y b y li 
do  P o lsk i na pokładzie „B a  
to ręgo’’ w  sobotę 27 bm . i 
zw ie d z ili ju ż  T ró jm ia s to . 
W czoraj goście uczestn iczy­
l i  w  wycieczce po  porc ie  
szczecińskim , zw ie d z ili m ia-

K w a s  s ia rk o w y
z a m ia s t w o d y  s o d o w e l

Straszliwy wypadek
w Stoczni Remontowej

k ó w  lic z y ła  H  osób.
L in ie  K L M  poda ły , ż« 

DC-8 b y ł na jno w szym  sa­
m o lo tem  o trzym an ym  Z 
fa b ry k i D ouglas w  USAa 
p rz y b y ł do H o la n d ii dopie­
r o  w  ty m  m iesiącu.

G d y  od rzu to w ie c i  _ 
w a ł z L izb on y , w ia ł 
w ia tr , n ie bo  p o k ry w a ły  gę­
ste ch m u ry , a le  m ożna b y ­
ło  le d e  . Po tem  zaczęła s ię  
bu rza . M ieszkańcy o k o lic y , 
gdzie zna leziono szczątk i 
sam o lo tu , o św ia dczy li, że 
w śró d  g rzm o tó w  us łysze li 
bardzo s iln y  h u k , Jak gjdy- 
b y  gdzieś n a s tą p ił wybuchw 

DC-8 spad ł do m orza I

ROZPOCZYNAJĄCE SIĘ DZIŚ w Paryżu roz 
mowy między prezydentami USA i Francji nie 
wróżą większego powodzenia.

Na czym polegają główne różnice w stanowi- 
kowskiego”, znalazła się , skach Paryża i  Waszyngtonu? 
h „ f.ib , ,  Otóż Paryż domaga się koordynacji planów-

strategicznych i politycznych zachodnich sojusz 
ników, z zachowaniem całkowitej samodzielno­
ści i swobody decyzji poszczególnych państw 
członkowskich NATO w kwestiach wojskowych 
i technicznych.

butelka z kwasem siar­
kowym! Jeden z monte­
rów, Andrzej W. po wy 
piciu swego przydziału' 
wody gazowanej sięg-' 
nął po następną butel-1 
kę. Na szczęście zdążył' 
wypić tylko jeden łyk.' 
Okazało się, że w  butel­
ce dostarczonej przez je' 
dną ẑ  prywatnych w y -' 
twórni wód gazowych,1 
znajdował się kwas siarj 
kowy.

Ofiarę straszliwego^ i 
przewieziono,.wypadku 

natychmiast do szpitala' 
pL Unii Lubelskiej.. 

W chwili, gdy oddaje-, 
my materiał do druku.

możliwościach powrotu 
do zdrowia Andrzeja W.'

Władze śledcze wdro-i 
żyły bezzwłocznie do-' 
chodzenia, które wyka-ł 

w  jaki sposób w1

J » J  m  issa Ł  j a s *  i d

skrzynce ________
chłodzącymi znalazła się' 

kwasem siar-' 
kowym i kto ponosi wi-i 
nę za ten straszliwy wy'

P a ry ż  w  d a n iu  
14/ iacl:m ia

USA kładą natomiast główny naciśJc ńa pełną 
integrację wojskourą NATO łącznie z utworze-, 
niem JEDNOLITEGO ATOMOWEGO OSROD- 

lekarze nie wydali jesz,, KA DYSPOZYCYJNEGO NATO, kierowanego —  
cze ostatecznej opinii o, i oczywiście —  przez USA.
możliwnćHo-h i  tutaj druga rozbieżność ze stanowiskiem

Francji, która nie zechce rezygnować z doświad­
czeń nuklearnych.

Osiągnięcie sukcesu w tych trudnych pertrak­
tacjach z sojusznikiem miałoby —  jak pisze pra­
sa zachodnia —- „wzmocnić pozycje przetargo-.  . —  f/iA c j/u je  y r z e ia r g u -

napojami we’ Kennedyego w rozmowach z Chruszczo-  
" wem. Jest jednakże wielce wątpliwe, by krótka

wizyta w Paryżu dokonała dzieła, nad którym 
dyplomacja USA mozoli się od lat, i

a
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NA AMHKACHmmi
ś w ia ta

W. GOMUŁKA  
I  J. CYRANKIEW ICZ  
PRZYJĘLI DELEGACJĘ 
CZECHOSŁOWACKIEJ 
A R M II LUDOWEJ

*  W A R S ZA W A  PA P. 30 bm i
w  późnych godzinach po po łud­
n io w ych  I  sek re ta rz  K C  PZPR  
W ła dys ła w  G o m u łka , o raz pre­
zes R ady M in is tró w , cz łonek 
B iu ra  P o litycznego K C  PZPR  
Józef C yra n k ie w icz  p rz y ję li 
p rzebyw ającą w  Polsce delega­
c ję  C zechosłow ackie j A r m ii  L u  
dow ej z  m in is tre m  o b ron y  na ro  
dow ej, cz łon k iem  K C  KPCz, 
generałem  a rm ii B o hu m irem  
L o m skym  na czele.

W  CAŁYM KRAJU  
TRWA WIOSENNY  
POBÓR DO WOJSKA

szczególnych po w ia to w ych  . 
m is ja ch  po bo row ych w  k ra ju  
trw a  coroczna w iosenna a k c ja

Eboru  d o  w o jska . W  bież. ro - 
po bó r o b e jm u je  m ężczyzn 

u ro dzonych w  1941 r .

KENNEDY
O NADCHODZĄCYM
SPOTKANIU
W IEDEŃSKIM

*- N O W Y JO R K  PA P. P rezy­
de n t K e nnedy ośw iadczy ł, że 
w ie , iż  „n ie k tó rz y  A m eryka n ie  
nie mogą zrozum ieć, dlaczego 
w yru sza  w  tę  podroż” . Otóż 
p rezydent z w ró c ił uw agę, że 
chociaż skoń czy ! w łaśn ie  dopie 
ro  44 la ta , p rzeży ł ju ż  trz y  w o j 
n y : 1 i  I I  w o jn ę  św ia to w ą , oraz 
w o jn ę  koreańską. P rzyczyną 
tych  w o je n  b y ł zawsze „pow aż 
n y  b łą d  w  ra ch u n ku ” . O becnie 
w ięc, „g d y  ob ie  s tro n y  m a ją  
b ro ń  m asow e j zag łady, w ażne 
je s t naw iązanie ko n ta k tu  i  o- 
s iągnięcie w za jem nego zrozu­
m ie n ia " .

78 OSÓB
ODNIOSŁO RANY  
W  STARCIACH  
NA ULICACH KYOTO

*  T O K IO  P A P . 78 osób — Stu
dentów  1 p o lic ja n tó w  — .odn io- 
sło dziś óbrgżeńia w  s ta rc iach ' 
i ia  u lica ch- K y o to . .

Japońska lew icow a  organ iza­
c ja  studencka Zen gg aku re n zo r 
gan izow ała  dziś na u lica ch  te ­
go m iasta dem on s tra c je  prze­
c iw k o  p la no m  rządu prze forso­
w a n ia  w  pa rla m en cie  tzw . „ u -  
s ta w y  o zapobieżeniu g w a łto w i 
p o lityczne m u” , m a jące j na celu 
ogran iczenie sw obód dem okra­
tyczn ych . K ie d y  de m onstranc i 
w  pochodzie m asze row ali cen­
tra ln y m i u lic a m i K yo to , zosta­
l i  b ru ta ln ie  zaa ta kow an i przez 
p o lic ję . Doszło do s ta rć , w  w y ­
n ik u  k tó ry c h  78 osób odniosło 
obrażenia.

KONFERENCJA 
„OKRĄGŁEGO STOŁU*
W  HADZE

*  P A R Y 2  P A P . W  H adze roz 
poczęła się ko n fe re n c ja  : „o k rą g  
lego s to łu ” , w  k tó re j b io rą  u- 
dzia ł de legacje z trzech części 
K ró le s tw a  N ide rlan dó w  — Ho­
la n d ii,  A n ty ló w  H o lendersk ich  
1 G u ja n y  H o lendersk ie j. K o n fe ­
re n c ja  „ok rąg łeg o  s to łu ”  zwo­
łan a  została na żądanie rządu 
G u ja n y  H o le nd e rsk ie j.

Z  doniesień prasy y tyn ika , 
że delegacja G u ja n y  H o lender 
sk ie j-do m a ga ć  się będzie w ię k ­
szej niezależności w  dziedz in ie  
p o l i ty k i zagran icznej.

W YW IA D  BRYTYJSKI 
ŃA TROPIE...
82 KOSZUL

»  W ASZYN G TO N . Na p rz y ję ­
c iu  w  tu te jszym  k lu b ie  prasy 
w icep rezydent U SA Johnson 
zdem en tow a ł w iadom ość, ja k o ­
b y  na czas p o s to ju  w  H ongkon 
gu , podczas sw o je j po dróży po 
k ra ja c h  A z j i  po lud n iow o-w scho 
d n ie j, k u p i ł  w  Jednym  z m ie j­
scow ych sk lepów  ty lk o  48 ko ­
szu l m ęsk ich , gdyż w  rzeczyw i 
stości n a b y ł Ich  aż 82. M asow y 
zaku p  koszu l przez w icep re zyn 
denta U SA zain teresow ał agen­
tó w  b ry ty js k ie j s łużb y  bezpie­
czeństw a w  H ongkongu. Od n ich  
też  w iadom ość p rze n iknę ła  do 
prasy, ale _  ja k  się o ka zu je  
— w  „z re d u ko w a n e j”  fo rm ie . 
W ice prezyd en t Johnson s tw ie r­
dz ił, że w idząc we w spom n ia­
n ym  sk lep ie  jed w ab ne koszule 
po  4 d o la ry  sztuka, uznał je  za 
doskon a ły  p rezent d la  to w a rzy ­
szących m u 27 do radców  i  eks­
pe rtów , 15 cz łon ków  załogi swe 
go sam o lo tu  i  40 dz ie nn ika rzy . 
Stąd lic zb a  82,

ILE  WĘGORZY 
WPADNIE  
W  OLBRZYMIĄ  
PUŁAPKĘ?

*  G D A Ń S K  PA P. Przedsię­
b io rs tw o  ry b a c k ie  „S zku n e r”  z 
W ła dys ła w o w a  przeprowadza 
c ie ka w y  eksperym en t. Na Za­
toce P u ck ie j us taw ion o  s iec i — 
g ig an ty , k tó re  m a ją  stanow ić  
o lb rzym ie  p u ła p k i na węgorze. 
Jedna z sieci m a ok. 850 m d łu ­
gości, a d ruga ok. pó ł k i lo ­
m e tr  aj

0 roli i zadaniach 
rad narodowych

r s t j r r m m

Omówienie referatów
Stefana Jądrychowskiego 

<► Mieczysława Jagielskiego 
O Jerzego Albrechta
wygłoszonych na naradzie
przewodniczących Prez. WRN i PRN

S. JĘ D R YC H O W SKI po - d u k c ji ro ln e j gospoda.:.-—w 
ru szy ł następn ie p ro b lem  in d yw id u a ln ych , 
spraw nego rozdz ia łu m asy Vv zakre iiie  p o l i ty k i po­
tow a row e j. Chodzi tu  m . da tko w e j w  stosunku do 
*” • ,  i1 • Pra.w ł? ł0 J\e rozm ie- gospodarld n ieuspołecznio- 
szczeme sieci sklepów , za- £e i w  m ieście rząd n ie  - - -

_ _ _ _ _ _ _  .  _ T _ _  , , l i ty k ę  za tru dn ien ia  i płac.
OTWIERAJĄC NARADĘ przewodniczących N ależy m . in . wzm óc ko n - 

wojewódzkieh i powiatowych rad narodowych, tro lę  stanu za tru dn ien ia  w 
premier CYRANKIEW ICZ powiedział m. in , TO” w a i ' V 'S C
że celem je j omówienie podstawowych za- n im  ’ okre s ie  n ie k tó re  z 
dań rad narodowych, przedyskutowanie możli n ich  p rz y jm u ją  nie po- 
woścl usprawnienia ich pracy oraz wzmocnienie cown?kówZbJt wlelu pra* 
nadzoru nad działalnością aparatu wykonaw- n a s t ę p n i e  s . ję d ry -
czcgo.

SAMI
urządzimy
KĄPIELISKA!
(Dokończenie ze str. 1)

plaży w  Dziewokliczu 
przypadło elektrowni 
„Pomorzany”, browa­
rom, kolei i innym oko­
licznym przedsiębior­
stwom.

— Nie potrzebujemy 
luksusu — powiedział z 
całym naciskiem STE­
FAN PUZON. — Jestem 
przekonany, że kąpielis­
ko naci rzeką Świętą mo 
żna udostępnić miesz­
kańcom kosztem około 
1,5 miń zł; wystarczy 
skromna szatnia i  sza­
lupa dla ratownika. 
Handel ttstawi przenoś­
ne kioski z zaopatrze­
niem. Resztę —  to jest 
niwelację terenu, nawie 
zienie piasku —  wyko­
nają z pewnością w  czy 
nie społecznym sami 
szczecinianie.

Na apel stawimy się 
oczywiście wszyscy. 
Przede wszystkim zaś 
młodzież która najbar­
dziej chyba dotkliwie 
odczuwa brak kąpielisk 
i  plaż.

Rozmawiał:
J. POPIEL

K rw a w y
ch rze s t
(Dokończenie ze str. 1)

w o -a fry k a ń s k ie j, od  u ro ­
dzenia do śm ie rc i m usi u- 
sp ra w ie d liw ia ć  się przed 
w ład zam i ze swego is tn ie ­
n ia , zakłócającego „p ra w i­
d ło w y ”  to k  b ia łe j ko lo n i­
zac ji.

O rgan izac je  bron iące 
p ra w  M u rzyn ó w  do  lud z ­
k ieg o  Is tn ien ia  -  A f ry k a ń ­
s k i K ongres N arod ow y i 
K ongres P a n a fryka ń sk i -  
zosta ły  zdelegalizowane. 
Coraz częściej m ó w i się 
też, że rząd zam ierza z l ik ­
w ido w a ć re sz tk i reprezen­
ta c ji m u rzyń sk ie j w  pa rla ­
mencie.

W  TE N  SPOSOB rząd 
p re m ie ra  VERW OERDA pod 
nosi do ra n g i p o l i ty k i pa ń ­
s tw o w e j zbrodn iczą , opar­
tą  na  h itle ro w s k ic h  w zo­
rach  teorię  „a p a rth e id ”  — 
segregacji raso w e j -  k tó ­
ra  p rzem ien ić  n u  Zw iązek 
P o łud n iow e j A f ry k i w RE­
P U B L IK Ę  N IEW O LN IKÓ W .

JAKA PRZYSZŁOŚĆ 
czeka republikę, która 
rozpoczyna swe istnie­
nie od terroru wobec 
prawowitych gospodarzy 
ziemi południowo-afry- 
kańskiej?

Komentując obecną 
sytuację w  południowej 
Afryce, angielski dzien­
nik „DAILY M A IL ” 
stwierdza trafnie: „Ra- 
siści w panicznym biegu 
prowadzą kraj nad 
br*eg przepaści”. >'

PODCZAS DYSKUSJI
przedwyborczej. j a k

k ła d ó w  gastronom icznych mj lerza wprow adzać zasad-'

W S S S S fw  S f w iS ? :
w ództw ach i m iastach ra- M IN IS TE R  za trzym u je  się 
dy  narodow e p ró b u ją  l ik -  ?ad w ażnym  d la  p o d t j-»  
w idow ać p la có w k i hand lo- i  rów no w ag i finansow ej 
we i  usługow e, k tó re  p rz y  -  p roblem em  docho-
noszą m nie jsze dochody, d«'»w pien-ężnych ludności, 
chociaż są bardzo potrzeb- ł  k w a rta le  następu 
ne. P rzyk ład em  mogą być znaczny ich  w zrost, p rzy  
b a ry  m leczne. Tendencjom  czym  w skaźn ik  cen towa- 
ta k im  trzeba się p rze c iw - ró w  i  usług u trz y m y w a ł się 
staw ić . na  poz iom ie niższym  n iż  w

R A D Y  N ARODOW E — Ub> rokU * 
m ó w ił d a le j p rzew odn iczą- S ytuacja ta  w ym aga sta- 
c y  K o m is ji P la now ania  — leR» przestrzegania dyscy- 
p o w in n y  zw ró c ić  w iększą P lin y  p łac i  p ra w id ło w ych  
uw agę na p ra w id ło w ą  po- p ro p o rc ji w zrostu  funduszu

---------- - • - p ła c  do w zrostu  n ro d u k c ji
i w y  ta jn ośc i p ra cy . Ponad­
to  w ażnym  zagadnieniem  
je s t w ykon yw an ie  i prze­
k racza n ie  p la nu  p ro d u kc ji 
a r ty k u łó w  rynko w ych .

M ÓW IĄC o konieczności 
ścisłego przestrzegania dys- 
«-•p liny  fina nso w ej, m in i­
s te r finansów  po d k re ś lił, że 

. je s t tu  nada l dużo do zro- 
^ d m « n i a  procesu in w e - b ie n ia . M . in  kon ieczne 

je s t p ra w id ło w e  planow a- 
budżetow e np . obok

cho w sk i om ó w ił n iektóre

« z ił «
dzo na p ię ty  i 
n a k ła d y  stan»....-  

czenstwo wysunęło w ie- dzic m aks im um  
le postulatów i wnio- ‘•»ć

. — je s t bar- p o w ’a tó w  i  m iast zam yka-

tego,

. .  . . .  . . . .  J e d U y m " ? 'podstawowych nadw yżk i biidżeto-skow, których częsc do- 7adań y ¿ renowych y We nieuzasadnione z nn nk-
tyczyła organizacji i u - nó w  władzy

w e nieuzasadnione z punk-
______ pańs tw o w e j praWidU)Weg°

s p ra w n ie n ia  p ra c y  ra d . jest stale polepszanie wa- p ju rv  a i  r h e c h  r  «,wier-
W łaśn ie  te  w n io s k i są [ “ ££££, dzil ***le i- że P re s o w i de-
s tosunkow o  ła tw e  do  iuac.a w te j d ź g n i e  Jest centralizacji zarządzania ze
z re a liz o w a n i. i  n im i ^  m i.n y S" a  “¿ » S  S f c w f i r r a S !

ją ć .  R ó w n ie ż  d a ls z a  d e -  d i iw * “ń o w y c h '  dom ów , a“e w :,n i*  » P jaw n ie ń  z wyż- 
c e n tr a l iz a c ja ,  k t ó r e j  p a r  także p ra w id ło w y  system A ?  " , ^ iych. ° Knnv ,o r* 
t i a  i  r z ą d  D o ś w ie c a ia  t v -  rt>l!<,zia łu  m ieszkań. N iesie- 8 w ,fcdz.v - te re n?weJ*, 1 rzą<? P ° * w * ę c a ją  i y  t  obecnie je s t on jeszcze T rzeba będzie zw iększyć
le  u w a g i ,  m u s i  S ię w ią -  da’,e k l od doskonałości. u p raw n ie n ia  . zadania po- 
z a ć  Z u s p r a w n ie n ia m i A p a ra t rad  na rodow ych e ta to w y c h  rad na rodow ych 
p r a c y  ra d .  D la te g o  n a  » , « » 1  »< "• * •  ' / “ S „ £
n a ra d z ie , p o d k r e ś l i ł  J . N a k ła d y  na gospodarkę M ?as‘ a n,e  stanow iące po- 
C y ra n k ie w ic z ,  m n ie j  rn ó  ko m u na ln ą  w plan ie  te re - W l* ‘ ów  p o w inn y  otrzym ać 
w ić  b ę d z ie m y  o  o s ią g n ie  “ » > » ' w  “ '* ■ > - '* • “  * r  
c ia c h , a z n a c z n ie  w ię c e j  ha “ Pdnak pam ię tać, r fe  
O c z e k a ją c y c h  n a s  z a d a -  ś ro d k i te  przeznaczane są 
n ia c h . przede w szys tk im  na inw e­

s ty c jo  zw iązane z. rtiz-

P IE R W S ZY  R EFER AT w y  , S ‘i £ w , 8o f U S ’  
g ło s ił przew odn iczący K o - * f , le ro  „ a O p ra w ę  sta .u 

P la n °w a n ia  -  S tefan u m ie ją c y c h  i  budowę no 
Ję d rych o w sk i, o m a w ia ją c  w ych  urW|dM.ń 
znaczenie i  po dstaw ow e za s te fa n  je d rv c h o w s k i 
dam a te re no w ych  o rg a- - -  -
nó w  w ład zy  państw ow ej w 
re a liz a c ji p la nu  5-letniego.

nego prow adzen ia  całości 
s o r * w  zw iązanych z. gospo­
da rką  mip.iską na sw oim  
te ren ie . Bę^zJemy ^eż, dą­
żyć  do pryekazania" "g ro­
m adzk im  radom  sojS w y fj- . 
n*nso w a n ia  wydaíKfew na 
Itiko ln e  urządzeńią sóc ja ,- 
A o -k itltu ra ln e  i  na nopie- 
ra n ie  iH -odukcji ro ln e j.

ponadto zadania 
rad na rod ow ych  w  dziedzi 
n ie  re fo rm y  szko lne j ;

REFERAT
S. JĘDRYCHOW-
SKIEGO

PO D K R E Ś LA JĄ C , iż  w zra 
sta ro la  rad  na rod ow ych  w  
k ie ro w a n iu  gospodarką, 
S tefan Jęd rycho w sk i po­
da ł, że w  ob ręb ie  ich  dzia 
ła ln ośc i z n a jd u je  się nie­
m al ca łe ro ln ic tw o : u -  
dz ia ł 
p rzem y

że podn iós ł sprawę a k ty w ! . ,
z a c ji eksportu  przem ysłu , uie referatów Wygłoszo-

OBSZERNE omówie-

podległego radom .

REFERAT 
M. JAGIELSKIEGO

nych na naradzie zar 
szcza dzisiejsza prasa 
poranna.

O ROLI I  ZADA­
N IACH r a d  n a ro d o w y c h  
w  r o z w o ju  p r o d u k c j i  

, r o ln e j  m ó w i ł  m in is te r
y « i  “ r e n o w io  " l  r o ln ic t w a  —  M ie c z y s ła w  

spó łdzie lczego w  p ro d u k c ji J a g ie ls k i ,  z w ra c a ją c  
całego prze m ys łu  w y n ió s ł s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  na k o  

”  “ p io i .  A d o k o n a n i ,
w y c h  — to  dro g i lo ka ln e  z m ia n  w  d o ty c h c z a s o -  
znE jdu jące się w  bezpo- w y rn  s t y lu  p r a c y  i  k ie -  
sred n ie j ge s tii ra d : ra d y  r o w a n iu  r o ln ic tw e m  
k ie ru ją  całością pu b lic zn e j ro w a n 1 “  
ko m u n ik a c ji sam ochodo- p rz e z  te re n o w e  o rg a n y  
w e j; 64 proc. izb  m ieszka ł w ła d z y  p a ń s tw o w e j,  
n ych  oddaw anych corocz­
n ie  do u ż y tk u  pochodz i z w  OBECNEJ 5-Iatee, k ie - 
!?,Ud„?,Wn‘c t 'i ,a / ad • n<T odr  d y  na ro zw ó j ro ln ic tw a  
w.vch, podlega im  także przeznacza się ś rod k i w ie k . 
całość go spo da rk i ko m u - sze n i * w  poprzedn im  10- 
na ine j. lec iu  n ie  w ys ta rczy  — ja k

Juz ty c h  k ilk a  da nych  s tw ie rd z ił m ów ca -  sa jm o 
św iadczy w ym o w n ie  o zna w ać , ,  p rob lem am i wsi 
czem u rad  w  zaspoka jan iu  ty lk o  „¿ rażn ie . W kie row a 
codz iennych Potrzeb ob y - n j| |  procesam i m odernlza- 
Ę *  «11- o  w spó łodpow ie - CJ, re jn ie tw a  ra d y  narodo- 
dzla lnośc rad  za pom ysł- w  staną w  ob, jCzu w ie lu  
ne w ykon an ie  b ieżących i  n o w ych i to  bardzo złożo- 
p rzysz lych  zadań gospodar n ych  7adań) k t6 re  trzeba 
czycn. będzie rozw iązyw ać na bie

W a ru n k ie m  re a liż a c jl żąco. n ie  m a ja r  p rzy  ty m  
ty c h  zadań je s t zapew nie- na leżytego doświadczenia 
n ie  rów no m ie rn eg o 1 h a r-  w  ty m  zakresie, 
m on ijn eg o ro zw o ju  w szyst 
k ic h  ga łęzi gospodark i na- 
rod ow e j o raz ńiena rusza- n z r i i R A i  
n ie  założonych w  p la n ie  J. ALBRECHTA  
g łó w n ych  p ro p o rc ji eko-

REFER AT M IN IS TR A  F I- 
NANSOW  -  Jerzego A l- 
b rechta  pośw ięcony b y l 
r o l i  rad  na rodow ych w 
dziedzin ie B o lH yk l finanso-

nomicźnych.
N A  U K S Z T A ŁT O W A N IE  

S IĘ w łaśc iw ych  stosun 
k ó w  i  um acnian ie rów no-

ozieozin.e n o , t y «  
u? w n łv^Ją d ™y w e l państwa. M in . A lb recht

'  la n o w a n l. I k w a rta łu  b r. ’ dzie-

roźw iia tU en l its lug  itpand 'w  c ie ‘, l fn ip  w " rezu lta tach f i-

g « -  a s s s s w rs s ra
P O W A ŻN Y M  m ankam en- óto dochodów  budżetu pan- 

tem  jes t częsty b ra k  sko- * w a * po zw o liły^  na , osiąg- 
o rd yno w a n la  p la nó w  p ro . ‘  I f .
a u k c y jn y c h  i  ln w e s ty c y j-  proc. p la no w an ych na b r. 
n ych  prze m ys łu  k lu czo w e - dochodów, 
go 1 prze m ys łu  te renow e- ę ° rzeJ przedstaw ,a ją  slę 
go. W rezu ltac ie  n ie k tó re  w p ły w y  z ty tu łu  podatków  
In w e s tyc je  d u b lu ją  się * ®P»*t gospodarki nieuspo- 
gdzie in d z ie j ob se rw u je  się leczn ione j. W  I  kw arta le  
z b y t m a łą  Ich  kon cen tra - z rea lizo w a liśm y ty lk o  22,1 
c ^e. proc. p la n u  rocznego. Wy-

z  d ru g ie j s tro n y  Is tn ie je  n !k a  l <* m - in - *  tego, że 
s ilna  i oczyw iście n ie s lu - n ie  w yko n yw a n y  b y t plan 
szna te nd en c ja  do loka llzo  ściągnięcia zaległości po- 
w an ia  ob iektów - przem ysłu  d a tko w ych  z la t ub iegłych, 
terenow ego i  spółdzie lcze- J. A L BR EC H T ośw iadczył 
go w y łą czn ie  w  w ie lk ic h  następnie, że państwo po- 
m iąstach, p ie ra ć będzie rozw ój p ro-

Tenisiści 
MONACO 
w Szczecinie

DZIŚ o godz. 11 przy­
była do Szczecina trzy­
osobowa ekipa tenisis­
tów MONACO, którzy 
w najbliższy piątek wal 
czyć będą na kortach 
SKT z repr. Polski. Naj 
lepszym zawodnikiem 
Monaco jest BORGHI- 
NI, mający ok. 28 lat. 
ciemny blondyn, wzro­
stem przypominający 
GĄSIORKA. l

DLA DZIECI
i . . .  d o r o s ł y c h

Z OKAZJI Międzyna- Godz. id —12 i 14—16 — M łd  
i  dzież ow y  Dom  K u ltu ry  —*rodowego Dnia Dziecka ilImy dla dzleii
Szczecinie odbędzie God^. is  — T ea tr Poezji 

się jutro wiele imprez im . K o n o p n ick ie j w  MDK 
sportowych dla dzieci
młodzieży.

O godz in ie  10 na P Ł Y - 
W A L N I PO GONI odbędą się uczn iów  
zaw ody P Ł Y W A C K IE  D LA 
M ŁO D ZIE ŻY .

Godz. 10 STADION  POGO 
41 —  tu rn ie j p iłk a rs k i
•D R UŻYN  PR ZYS ZŁO Ś C I”

Godz. 10 S TA D IO N  POGO 
41 — zawody m łodzieżow ej 

S Z K Ó Ł K I '  LE K K O A T L E ­
TYC ZN EJ Pogoni.

O godz. 10 w  LA S K U  A 8  
K O Ń S K IM  odbędzie się 
S P A R T A K IA D A  D L A  D Z Ił 
C I p ra cow n ikó w  stoczni.

O godz. 10 na S TA D IO ­
N IE  C ZAR N YC H  odbędzie 
się T U R N IE J P IŁ K A R S K I 
dla D R U ŻY N  SZK O LN YC H .

O godz. tO w  H A L I SFOR 
TOW EJ odbędą się f in a ły  
TU R N IE JU  K O S Z Y K Ó W K I 
o m is trzo s tw o  S parta k ia dy  
M ie jsk ie j.

Godz. 13.30 JA$N E BŁO ­
N IA  — tra d y c y jn e  zawody 
K O LA R S K IE  D LA  DZIEC I.

program  p t. „N a  ch ło p *
sk ie j r o l i” .

Przed po łudn iem  w yciee t: 
ka s ta tk iem  spacerow ym  
.D iana”  d la  na jlepszy«» 

te re nu  w ó je w ó dz

Ponadto w  dn iu  ty m  odbę 
dą się na to rze ko la rsk im  
zaw ody ko n tro ln e  reprezeo 
ta c ji okręgu z udzia łem  M l 
STRZÓW  P O L S K I ZA JĄ C A  
1 S ZY M A Ń S KIE G O .

O godz. 18 na STA D IO ­
N IE  PO G O N I odbędzie się 
M ECZ P IŁ K A R S K I o m i­
s trzostw o I I  l ig i  POGOŃ — 
A R K A .

W  d n iu  l .V I  w  ca łym  kra 
ju  rozegrana zostanie ko le j 
na runda meczów p i łk a r ­
sk ich  o m is trzostw o I  i  I I  
lig i.

D z is ia j godz. 17 — Uro­
czysta w ieczo rn ica  inaugu­
ru jąca  tyd z ie ń  obchodu 
M D D  w  s a li D om u K o le ja ­
rza p rzy  u l. P a rtyzan tów .

l .V l  godz. 11—22 _  fe s tyn  
w  Lasku A rko ń sk im  — 
ganizow any przez Z Z K  
B u dow lanych .

Godz. 11 — 20 — fe s tyn  
s tadion ie „ A r k o n ii ”  organ i 
zow any przez ZZ  M eta low -

Godz. 11 — odsłonięcie
po m nika  K ró la  M aciusia w 
Szkole Podstaw ow ej n r  54 
im . Janusza K o rczaka przy 
u l. Obr. S ta ling ra du .

|ri)W !l!IM
W e r r r r r r r r n HP 0 R A N N V C

.TAK INFORMUJE dzi 
siejsza prasa poranna 
delegacja KC PZPR z 
członkiem Biura Poli­
tycznego KC Zenonem 
Kliszko przybyła we 
wtorek do stolicy Cze­
chosłowacji.

Na lotnisku w Pradze 
gości polskich powitali: 
sekretarz KC KPCz V. 
Koucky, kierownik Wy­
działu Zagranicznego 
KC KPCz Vlastovicka, 
kierownik Wydziału Pro 
pagan dy KC KPCz Sla­
vik i in. Obecny też był 
ambasador PRL w 
Pradze, F. Mazur.

30 bm. w godzinach 
przedpołudniowych roz­
poczęte zostały w Ko­
mitecie' Centralnym 
KPCz rozmowy na te­
mat rozszerzenia kontak 
tów i doświadczeń mię­
dzy obu bratnimi partia

U w Hirn rorlzirc!

Ś m ie rć
czyha
n a  ieztiniach

KOMENDANT Ruchif 
Drogowego MO w Szcze 
cinie poinformował nas, 
że ostatnio zastraszająco 
wzmogły się wypadki 
uliczne którym ulegają 
dzieci pozostawione bez 
opieki.

D ZIE Ń  w czora jszy b y l.  
czarnym  dniem  w Szczeci-* 
n ie . O ko ło godz iny U na 
u l. K rako w sk ie j sam oehó* 
c ięża row y S tar M A —53-36, 
należący do SZPP. p o trą c i! 
dziecko przechodzące u licą .

W parę godzin późnie j na  
p lacu G run w a ldzk im  tra m *  
w a j zm iażdży! stopę trz y *  
le tn iem u dziecku, u s iłu ją ­
cem u przebiec to r  t ra m ­
w a jo w y . M am usia p raw do* 
podobn ie s iedziała obok ną 
ławeczce.

I  w reszcie oko ło godz. 
pozostaw iony bez o p ie k i 
6 - le tn i « 'iło pa k  M ieczysław  
Staszr.k utoną* w  K a na le  
P a rn ick i... podcza- zabaw y 
na ponton ie ,

Tę b ’■.tros'ę rod z icó w  
dzieci ’ n ie je d n o k ro tn ie  • prz.y 
p la c - ą ka le c tw em  lu b  na­
w et życiem . (hs j

W alka
/> jjr?cs ięprzośe ią

| iO S | ) Q i ła i : C 7 ą

tematem narady 
w Prokuraturze 
Wojewódzkiej

U ZIS  o godzin ie 10 rozpo« 
częła się w P ro ku ra tu rze  
W ojew ódzk ie j w Szczecinie 
narada poświęcona zagad­
n ien iom  w a lk i z przestęp­
czością gospodarczą w w o je  
w ód z t w ie szczecińskim .

Celem narady jest ocena 
— na t le  uch w a ły  R ady 
Państwa o dzia ła lnośc i P ro  
k u ra tu ry  — dotychczasowej 
" a l k i  p ro k u ra tu ry  szczeciń­
s k ie j z przestępczością go­
spodarczą w  1980 roku  1 u* 
sta len ie  je j  zadań w ty m  
zakresie w 1361 roku .

W  ko n fe re n c ji, k tó rą  za­
ga ił p ro k u ra to r  w ojew ódz­
k i z .  ROZUM , uczestniczą 
przedstaw icie le in s ta n c ji 
P a rty jn ypb . Sąciu W o je ­
w ódzkiego i M . o . Na na ra  
(tę p rzyb y ł rów n ież d y r . 
B iu ra  P rezyd ia lnego P ro ku  
ra tu ry  G enera lne j _  p ro k . 
CH1GRIN. (y)

ZANOTOWAŁ
D ZIŚ w  Szczecinie dzień 

zacząd się pochm urn ie  i 
chłodno, ale B iu ro  Pogody 
zapow iedzia ło na popo łu­
dn ie większo prze jaśn ien ia . 
T em pe ra tu ra  oko ło is  s t. 
J u tro  n ieco c iep le j, ale Je­
szcze nie ta k  ja k  byśm y 
sobie w  p ie rw szym  d n iu  
czerwca życzy li.

Panujące os ta tn io  ch ło dy  
p rzyczyn iły  się do m ałe j 
podaży w arzyw  i ja rzyn  na 
naszych ta rgow iskach . D z i* 
n ie  b y ło  zupełn ie (zresztą 
iuż od k i lk u  dn i) szpinaku, 
ju k  rów nież m arche w k i. 
Sałata kosztowała od 1 zł 
do 2,50 z l;  rzod k ie w ka  I zł
-  1,50 z ł: szczyp io r 1,50 zł 
do 2 zł, o g ó rk i 35 z ł -  40 zJ. 
Zauważa się też b ra k  do­
sta tecznej ilośc i z iem nia­
ków . Na ryn ka ch  tw orzą  
się duże k o ie jk i.
W CZORAJ do po rtu  ■’ zcze- 

c irt«k 'ego wc«złv trz y  duże 
s ta tk i: ..Bachia rle N ipę’*
-  kubańsk i, „P o d o lsk ”  — 
•"d - ie ck ’ i ..L u Ig i”  w łosk i, 
la tom iast po roz ład un ku  
w s z ly  w  m orze: an g ie lsk i
Bischops Oate”  1 h in d u - 
'  V is liva  K i r t i ,”i  (hs i

..Ol
I ski
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ROZWÓD POTRZEBNY!
NIE  pochwalamy roz- rem wymagaj ącym do- nień niezbędnych dla straty wynikające z „ko 

Wodów, a jednak w y- zoru i opieki ze strony pełnego zarządzania go- nieczności” zatrudniania 
¡daje się, że usamodziel- doświadczonych fachów spodarką przedsiębior- na niektórych pogłębiar 
nienie szczecińskiego od ców. Dziś ów związek stwa, rozstrzygania na kach pracujących w re- 
działu Przedsiębiorstwa — kiedyś konieczny — bieżąco niektórych prób jonie Szczecina, załóg 
Jtobót Czerpalnych i staje się nie tylko co- lemów związanych z gdańskich.
Podwodnych od jego raz bardziej kłopotliwy, produkcją itp. Wszystko
gdańskiego pryncypała ale i kosztowny. Ogra- to załatwiane jest ko- zdalne kierowanie wy 
jest obecnie jak  najbar nicza bowiem operatyw respondencyjnie, telefo- w jera zresztą i w  in
d1 Ś JW.Si a2ane- ,kl.CT"“ nlf twaJs7" c "*“ »*•-. *” di te* ,*>«- nych dziedzinach ujem-Oddział szczeciński cinskiej f ilii i podwyz- pośrednio przez delego- ny  wpiyw na gospodar- 
PRCiP jest ściśle zwią- sza niepotrzebnie je j ko wanych do Gdańska kę szczecińskiego od- 
zany z zachodnim rejo- szty własne o ok. 1.680 pracowników, co pochła rizja û~ pRciP Nie dys- 
nem Wybrzeża, gdzie tys. zł rocznie. nia rocznie ok. 360 tys. nonuie ono ni inn wła
należy do grupy na j- KIEROW NICTW O od złotych. Natomiast 1.320 
znaczniejszych przedsię- działu nie ma upraw- tys. zł sięgają koszty i
biorstw morskich. Za­
trudnia kilkuset pracow 
pików głównie szczeci- 
niaków i  przeprowadza 
wszelkie prace pogłę- 
biarsko-podwodne na 
Obszarach należących do 
woj. szczecińskiego i  ko 
Szalińskiego. Posiada 
własny zespół technicz­
ny, sprzęt, warsztaty na 
prawcze i  magazyny. 
Nie dysponuje jedynie 
i— samodzielnością. Jest 
„zdalnie kierowany” 
przez swą zwierzchność 
¡w Gdańsku.

A  PRZECIEŻ minęły 
już dawno czasy, w  któ 
rych oddział był niepo­
radnym, słabym two-

W ielki
TURNIEJ
TAŃCA
towarzyskiego
w Hali 
Sportowej

NA ZAKOŃCZENIE  
Sezonu nauki tańca od­
dział wojewódzki Pol­
skiego Klubu Taneczne 
go organizuje w  najbliż­
szą niedzielę wielki mię 
dzymiastowy turniej tań 
ca towarzyskiego, w 
którym poza gospoda­
rzami, wezmą udział 
Zwycięzcy turniejów: 
warszawskiego i  rze­
szowskiego.

TURNIEJ odbędzie 
się o godz. 19.30 w Hali 
Sportowej przy ul. N a­
rutowicza. W pokazie 
Wystąpią dzieci, mło­
dzież oraz nauczyciele 
tańca, którzy zaprezen­
tują tańce towarzyskie 
w  układach zespoło­
wych.

W  programie turnie jo 
wym uwzględniono 
wszystkie style tanecz­
ne, a więc: angielski, 
‘jazzowy, południowo­
amerykański oraz naro 
dowy. (a)

Instytut
Zachodnio-Pomorski

b ędzie  p ra c o w a ł

w pięciu sekcjach
Onegdaj odbyło się posiedzenie RADY  

NAUKOWEJ INSTYTUTU ZACHODNIO­
POMORSKIEGO. Rada, pod przewodnictwem 
prof. dr P. Zaremby podjęła ostateczną decyzję 
odnośnie sekcji w  jakich pracować będzie in­
stytut.

Powołano ich Ogółem Na posiedzeniu ustalono
Dieć MORSKA które i także formy współpracy pięć. munats-A, Której ze Szczecińsklm Towarzy-
kierownictwo zapropono stwem Naukowym. Lączni- 
wano doc. dr B. KOSEL kiem między nim a insty- 
NIKO W I, zajmować się schw ann**6 d00, dr ST' 
będzie zagadnieniami że Jak wynika z przyjętego 
glugi i  portów W rejo- planu pracy: walne zebra­
nie Bałtyku. H ISTO RY- nie inauguracyjne Instytutu 
C7.NA nnri kiprnnkipm Zachodmo - Pomorskiegot  ’ DP an n m r D ^ v  Odbędzie się w ostatniej de mgr B. DOPIERAŁY kadzie czerwca, 
pracować będzie nad za 
niedbanymi dotychczas 
zagadnieniami dziejów 
najnowszych na Pomo­
rzu Zachodnim, a więc 
latami międzywojenny­
mi, I I  wojny świato­
wej i minionego szesna- 
stolecia. EKONOMICZ­
NA, której kierownictwo 
obejmuje mgr Z. ŁAS­
K I, badać będzie roz­
wój życia ekonomiczne­
go naszego regionu. SO­
CJOLOGICZNO -  DE­
MOGRAFICZNA, na 
której czele stanął prof. 
dr A. WIELOPOLSKI, 
zajmie się sprawami 
tworzenia na Ziemiach 
Zachodnich nowego spo 
łeczeństwa, jego struk­
turą, zwyczajami, wre­
szcie problemami inte­
gracji. PRZESTRZEN­
NO - GEOGRAFICZNA, 
pod kierunkiem prof. dr 
P .ZAREMBY, praco­
wać będzie nad proble­
mami urbanizacji, roz­
woju ośrodków miejs­
kich itp. Do pracy w  
sekcjach zapraszani bę­
dą także naukowcy, nie 
będący jeszcze członka­
mi instytutu.

sną księgowością mate­
riałową, co znacznie u- 
trudnia kontrolę, napoty 
ka też na tarapaty z za 
opatrzeniem prowadzo­
nym zarówno przez 
Gdańsk jak i Szczecin. 
A przecież pokaźne za­
dania. które wyznaczo­
no oddziałowi w  ciągu 
najbliższej 5-latki i  do 
1975 r. wymagają nie­
zwykle sprawnego funk 
c jonowania organizacji 
pracy i  gospodarki 
przedsiębiorstwa.

SZCZECIŃSKIE  
PRCiP będzie w  ciągu 
najbliższych 15 lat wy­
konywało prace, głów­
nie na torze wodnym 
Szczecin -  Świnoujście, 
wartości ok. 800 min zł 
tj. realizowało rocznie 
inwestycje w  wysokości 
45—50 min zł. Usamo­
dzielnienie oddziału jest 
w tej sytuacji równo­
znaczne z umożliwie­
niem gospodarnego za­
rządzania produkcją na 
własnym podwórku.

DANUTA MAŁEK

„Sto dni 
małżeństwa“

Premiera w Teairze Polskim
W  CZWARTEK, 1 czerwca, odbędzie się w 

Teatrze Polskim premiera współczesnej węgier­
skiej sztuki pt. „STO D N I MAŁŻEŃSTW A” 
— Marty Gergely. Tematem sztuki są dzieje 
młodego, studenckiego małżeństwa, dość cha­
rakterystycznego dla wielu stadeł: rozpoczyna 
je idylla, kończy sprawa rozwodowa w sądzie.

Szczecińskie przedstawienie „STO D N I M AŁ  
ŻENSTWA” wyreżyserował Zdzisław TOBIASZ, 
scenografię projektowała Irena SKOCZEN, a 
muzykę Jan JANIKOWSKI.

I f / l Ł P / l
NA WYSTAW IE jednego ze szczecin

skich sklepów siedzia la w klatce małpa. 
Tłum dzieci i dorosłych wystawał przed 
szybą. Rychło uciecha się skończyła, bo 
małpę ktoś kupił jak wieść niesie za jedyne 
4.000 zł. Szczęśliwy nabywca zaniósł zwie­
rzątko do domu.

Małpka okazała się jednak bardzo nie po 
porządna i  niegrzeczna. Nabrudziła po ką­
tach, porwała jiranki, połamała kwiaty. 
Nic dziwnego, ze na drugi dzień właściciel 
po przykrej rozmowie z dorosłymi domow­
nikami odniósł małpę z powrotem. Sprze­
dawca nie wyraził zdziwienia, lecz oświad 
czyi, że towaru się nie przyjmuje, ani nie 
wymienia. Chyba on sam prywatnie... No, 
może dać 1.500 zł. i ani grosza więcej.

Wkrótce też małpa wróciła na wystawo­
we okno. Niebawem znalazł się nowy ku­
piec i  małpę sprzedano za złotych polskich 
4.000, ale małpka okazała się bardzo nie- 
porządna i niegrzeczna. Nabrudziła po ką­
tach, porwała firanki, połamała kwiaty,... i 
powędrowała znów na wystawowe okno. Na 
turalnie po zastosowaniu owego wymienni­
ka.

Ile  razy przeprowadzano tę intratną 
transakcję, jeszcze nie wiemy. Ale będziemy 
wiedzieli. Ostatnio zajęto się podsumowa­
niem dochodów, które przyniosła dowcipne 
mu sprzedawcy jedna mała małpka.

(wit)

W Stoczni
Remontowej
ruch!
t  27 s ta tków  

odzysku je  peł­
ną sprawność 
techniczną 

^  N ap raw y  
aw ary jne  
na 38 statkach

w ykonano w m aju
PR ZY nabrzeżach Stoczni 

R em on tow e j s to i obecnie 27 
s ta tków  m . in . P ŻM -ow ski 
s/s  „K o p a ln ia  B o b rek ” , k tó  
rego re m o n t zostan ie w  na j 
bliższych dn iach  zakończo 
n y , s /s  „B ry g a d a  M akow ­
sk iego” , m /s  „N o g a t” , z po 
w ażną aw a rią  s iln ik a  g łó w ­
nego oraz m /s  ,,N oteć” . Z 
P L O -ow sk ich  jednostek 
p rze byw a tu  m /s  „Ś w id n i­
ca” , przeznaczony do  re- 

.m on tu  rocznego i  g w a ra n  
cyjnego.

S toczn iow cy z „ G r y f i i ”  
'w y k o n a li ponadto w  m a ju  

, na pra w y  a w a ry jn e  na 38 
sta tkach w  ty m  7 bandery 

1 obcej. M . In . l ik w id u je  się 
i aw arię  na  25-tysięczniku 

m /s  „C a n to ”  p rze byw a ją ­
cym  w  po rc ie  szczeciń­
sk im  po raz d ru g i z ładun - 

1 k ie m  pszenicy w  tran zyc ie  
.d la  CSRS. (dm)

W ZW IĄ ZK U  ze Z ja­
zdem Pisarzy Ziem Za­
chodnich bawiły przez 
kilka dni w  Szczeci­
nie delegacje Zw. Pi­
sarzy z NRD i Czecho­
słowacji. Obie delegacje 
nawiązały bliski i ser­
deczny kontakt z pisa­
rzami polskimi. W ostat 
nim dniu swego pobytu 
w  Szczecinie, tj. w  po­
niedziałek, w  Klubie 
Międzynarodowej Książ 
ki i Prasy odbyło się 
spotkanie delegacji ze 
społeczeństwem, Odczy-

OTO jedna ze scen 
węgierskiej sztuki, któ­
rej próba generalna od 
była się wczoraj. Grają 
w tym przedstawieniu: 
Maria BAKKA, Wan­
da CHLOUPEK, Ewa 
KRZYNSKA, Wela 
LAM , Jadwiga OKOŃ­
SKA, Bohdan GIER-  
SZANIN, Marcin GO­
DZISZ, Tadeusz GOCH 
NA, Henryk M A T W I- 
SZYN, Andrzej PISA­
REK, Jerzy SMYK, 
Jerzy SOBIERAJ i  Zdzi 
sław TOBIASZ. Na zdję 
ciu odtwórcy ról głów­
nych: Wanda Chloupek, 
Ewa Krzyńska i  Hen­
ryk Matwiszyn.

EWA KRZYŃSKA w 
scenie z odtwórcą jednej 
z ról charakterystycz­
nych w. sztuce Marty  
Gergely, Jerzym SO­
BIERAJEM.

SPOTKANIE
z  p isarzam i
NRD i CSRS

Skarby sztuki Meksyku

Megafony 
spać nie daią

M IM O  wielokrotnie poruszane) 
przez prasę i  radio sprawy „wy­
cia” megafonów ulicznych, spra-  
wa ta nie znalazła ostatecznego 
rozwiązania. Poszczególne insty­
tucje handlowe, błędnie pojętą 
reklamą, zakłócają spokój pu­
bliczny i nie tylko, że nie reagu­
ją na wszelkie interwencje mie­
szkańców, ale dosłownie bimbajcf 
s ich próśb.

Szczególnie daje się to we zna* 
ki mieszkańcom Al. Niepodle- 
głości, którzy i tak mają „uprzy­
jemniane życie” przez zgrzyty 
tramw'ajowe, „Junaki” i  nocne 
, koncerty” bywalców „Bajki”.

Ostatnio popisowe koncerty me 
gafonowe urządziła Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców wspól­
nie z Wojewódzkim Przedsiębior 
stwem Handlu Artykułami Użyt 
ku Kulturalnego. W związku Z 
tym proszę o:

—  odpowiedź na łamach „Ku* 
riera”, kto zezwala na „wycie* 
megafonów, co sprzeczne jest t  
art. 28 Prawa o wykroczeniach) 
(w Szczecinie obowiązuje rów­
nież ruch bezdźwiękowy):

— wydanie zarządzenia zabra­
niającego ustawianie megafonów 
reklamowych w pobliżu bloków 
mieszkalnych.

Jednocześnie naszym handloW 
com proponuję właściwsze obró­
cenie pieniędzy przeznaczonych 
na reklamę w formie ogłoszeń W 
prasie, radiu, barwnych plaka­
tów itp,

i (Imię i  nazwisko 
znane redakcjiJj 

A  OTO L IS T  DRUGI:
„Panie Redaktorze.
Już o godzinie 7 zbudził mniê 

ryk (bo inaczej tego nie można 
określić), pochodzący z giganto- 
foniL, który na kiermaszu zainstci 
lował sobie „Dom Książki". Ano, 
pomyślałem sobie, spece od rekla 
my spać nie mogą, ale dlaczego 
i mnie nie pozwalają?

Do wieczora „umilano” nam ży 
cle w podobny sposób, co przy­
pominało mi czwartkowe jarmar, 
ki w Gęsich Dołach.

Może otrzymam wyjaśnienie, 
kto wydaje zezwolenia na zakłó­
canie spokoju? To nie jA t  spo­
radyczny wypadek, szczeciniacÿ 
nie od dziś protestują przeciw 
tym hałasom”.

:Al ic j a  j . '
Red. Mamy nadzieję, że tym  

razem słuszne żądania mieszkań-« 
ców Szczecina nie pozostaną beri 
echa, a  my doczekamy się wresz 
cie autorytatywnego wyjaśnienia 
na wszystkie poprzednio za 

mieszczone notatki w  sprawie 
zakłócania spokoju przez han« 
dlową reklamę. (hs)

W SALACH Muzeum 
Narodowego w W ar sza 
wie otwarta została re­
prezentacyjna wystawa 
plastyki meksykańskiej 
pt. „Skarby sztuki me­
ksykańskiej od czasów 
przedkolumbij skich do 
naszych dni”. Na zdję­
ciu: czaszka Donkiszo- 
ta —  Jose Guadalupa 
Pasada.

Foto — CAF.

tano utwory trzech pi­
sarzy: Ericha Fabiana 
(fragment wspomnienia 
z okresu wojny), V la- 
stimila Morsiczka
(wiersz pt. „Rybak i 
sen”, w  oryginale i tłu­
maczeniu) oraz kilka  
pięknych wierszy poety 
polskiego Henryka Ja­
niczka, zamieszkałego 
na Śląsku Cieszyńskim.

Serdecznie żegnani pi 
sarze niemieccy i cze­
chosłowaccy w  godzi- \ 
nach wieczornych opu- i 
ściU Szczecin, ( j l  , i
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Z a w ia d a m ia m y  P. T.
Służbę Zaopatrzenia i Inwestycji, że 

Przedsiębiorstwo Państwowe

CENTRALA TECHNICZNA
GDAŃSKIE b iu r o  s p r z e d a ż y

otwiera z  dniem 2 czerwca 1961 r.

punkt zaopatrzenia detalicznego
W  ŚWINOUJŚCIU

Wybrzeże Wład3'slawa IV  27, telefon 713

W nowo otwartym Punkcie Zaopairzenia Detalicznego 
będzie prowadzona sprzedaż szerokiego asortymentu 
narzędzi i przyrządów do obróbki metali i drzewa, arty­
kułów elektrotechnicznych, technicznych, spawalniczych, 
armatury wodno-kanalizacyjnej, oraz sanitarii (żeliwnej 
i  fajansowej) jak też artykuły BHP itp. 1984-K

Pnacokwíctj Poszukim rń
1 S T O L A R Z ?  m eb low ych* z a tru d n i od  zaraz
S p ó łd z ie ln ia  S to la rsko-Tap icerska im , M , Bucz­
ka w  Szczecinie, u l, R oosevelta S, 1986-K

m a g a z y n i e r a ,  w ym agane w ykszta łce n ie  fre d  
n ie  w zględnie podstaw ow e i  d łu go le tn ia  p ra k ty  
ka , za tru d n i od zaraz F a b ryka  C ukrów  i  Cze­
ko la dy  „ G r y r *  w Szczecinie. K a nd yda c i w in n i 
zgłaszać się na adres fa b ry k i Szczecin, u l. St. 
Dubois 21, D ział Ekonom iczny. 1987-K

EK O N O M ISTĘ lu b  te ch n ika  z d łu go le tn ią  p ra k ­
ty k ą  zawodową do p rac zw iązanych z  organ iza­
c ją  1 no rm ow an iem  p ra cy, m aszyn istę parow o-7© 
wego, prze tokow ego w agonów  ko le jo w y c h , ś lu­
sarzy rem on tow o-m ontażow ych, spaw acza, b la ­
charza o raz ro b o tn ikó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  
do pracy w  p ro d u k c ji,  za tru dn ią  od zaraz Szcze 
em skie Z a k ła d y  N aw ozów  F osforow ych S tó ł- 
czyn, u l. N ad O drą 64. W a ru n k i p ra cy  I p łacy 
do om ów ien ia  w  D ziale K a d r. 1954-K

liczymy się fotografować!
Zbliżają się wakacje I  sezon urlopów. Czas pomyśleć o zaopatrzeniu się w  odpowiedni 

APARAT FOTOGRAFICZNY

WARSZAWSKIE ZAKŁADY FOTO-OPTYGZHE
Warszawa 36. ul. Jcdwabnicza 2 

chcąc pomóc przyszłym fotografom w wybo­
rze właściwego aparatu, podają 

K ILK A  FACHOWYCH RAD.
Dla młodzieży i fotoamatorów niezaawanso- 
wanych najbardziej odpowiednim aparatem 

jest
„S YNCHRO -DRUH”

'Aparat „SYNCHRO-DRUH” wyposażmy 
jest w  doskonały peryskopowy obiektyw 
„BILAR”, dzięki któremu każde zdjęcie w y­
konane tym aparatem jest ostre.

Format zdjęć 6x6 cm. Obsługa aparatu 
■„SYNCHRO-DRUH” jest niezmiernie łatwa.
Każdy, kto jeszcze nigdy nie fotografował* 
po zapoznaniu się z instrukcją obsługi, po­
trafi wykonać aparatem „SYNCHRO-DRUH” 
doskonałe zdjęcie.

PRZYPOMINAMY, że aparat „SYNCHRO- 
DRUH” stanowi w okresie politechnizacji 
młodzieży niezbędną pomoc naukową w szko 
le.
U W A G A !
Aparat „SYNCHRO-DRUH” posiada urządza nie pozwalające na stosowanie lamp błysko­
wych w czasie wykonywania zdjęć we wnętrzach, z okazji różnych uroczystości rodzin­
nych, jak śluby itp. Prospekty wysyłamy na żądanie.
Sprzedaż aparatów „SYNHRO-DRUH” prowadzą sklepy Foto-Optyki, GS-y i  inne skier 
py z artykułami fotograficznymi. Do aparatu „SYNHRO-DRUH” załączana jest karta 
gwarancyjna.
Dla przyszłych fotoamatorów, którzy chcą zapoznać się z laboratoryjną obróbką zdjęć, w y­
konywać odbitki i powiększenia we własnym zakresie oraz Doznać zasady fotografii arty­
stycznej, zorganizowany został KORESPONDENCYJNY KLUB FOTOAMATORA

Cena aparatu „Svnchro-Druh“  
wynosi .150 zł

W  celu zapisania się do 
Klubu należy przesłać w  ko­
percie na nasz adres do dnia 
30. V I. 1961 r. wypełniony 
kupon wraz z paragonem, 
stwierdzającym zakup apara­
tu. Przypominamy, że kupony 
biorą udział w losowaniu 
cennych nagród, jaką jest po­
większalnik do fotografii 
kolorowej „MLTF.OR-COLOU”

KLUB MŁODEGO FOTOAMATORA  
W. Z. F. O.

Warszawa 36 
ul. Jedwabnicza 2

§ » • 1 * 8Im ię i nazwisko « • §

Adres ( « « « « « § § • § • • * * • • • *  s

Niniejszym zgłaszam moje przystąpienie do Klubu 
i  załączam paragon stwierdzający zakup aparatu 

„Synchro-DRUH”-

(Podpis)

Uwaga: W sklepach nie wydających dowodów sprzedaży,
sprzedawca winien stwierdzić kupno aparatu podpisem
i pieczątką na niniejszym kuponie.

(Pieczęć sklepu i podpis)

LOSOWANIE ODBĘDZIE SIĘ W DNIU  30. V II .  1961 R.

grodem  w  n a jład n ie jsze j
dz ie ln icy  Poznania sprze 
dam . Pośredn icy w y k lu ­
czen i. O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  802.

5715-G

SPRZEDA2

K U R Y  n io s k i 600 sztu k 
sprzedam . O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  
P rusk iego 8 na n r  601.

5715-G

ROWER w yśc igo w y „D ia  
m a n t” , sprzedam . W iado 
mość, Jag ie llońska 6 m. 
7, 5716-G

s y p i a l n i ę  w y s o k i po­
ły s k  (orzech) i  różne me 
b le  sprzedam . T e le fon  
430-43. 5'17-G

K A J A K  składany, stó ł 
no w y  p ro s to ką tn y  sprze 
dam . Ponia tow sk iego 
34 — 2. 5718-G

K U R Y  n io s k i 1 kaczki 
sprzedam. G łębok ie , u l.
M a jow a  44.

5719-G

KROW Ę m leczną sprze­
dam . Żydów ce, u l. W łó­
k ienn icza  5 (naprzeciw  
m le czam i w  ogrodzie).

5720-G

M O TO C YKL A w o  S im ­
son' sprzedam , te le fo n  
468-10.

5721-G

M E B LE  z dw óch po ko i 
k o m p le ty  lu b  po je d yń - 
czo sprzedam . Te le fon  
468-10.

5722-G

JA W A  350 ccm  („O g a r” ) 
fa b ryczn ie  now a, sprze­
dam . Te l. 459-18,

5723-G

ROW ER m ęsk i m a rk i 
„O lim p ”  w  d o b rym  sta­
n ie  sprzedam , T e le fon  
44-777.

JAW Ę 175 ccm  now ą, 
IŻ  350 ccm  sprzedam. 
Studzienna 30 do 19 go­
dz in y . 5725-G

W YN AJM Ę p o k ó j m a ł­
żeństw u na Pogodnie. 
P ła tne z gó ry . W iado­
mość u l. Sw, Agnieszki 
1. 5741-G

K U L T U R A L N A  pa n i po­
szuku je  p o k o ju  sub loka 
to rsk iego . In fo rm a c je  
te l. 43-183.

5742-G

3 POKOJOW E m ieszka- 
J iie , k o m fo rto w e  w  cen­
tru m  zam ien ię na dwa 
m ieszkan ia. W iadomość 
te l. 430-43.

5743-G

2 POKOJOW E m ieszka­
n ie , spó łdzie lcze zam ie­
n ię  na 1 p o kó j z kuch­
n ią , łaz ienką . W iado­
mość, te l. 430-43.

5743-G

PO KÓJ z ku ch n ią  żarnie 
n lę  na w iększe. N a ru ­
szewicza 19 — 9 do  godz. 
18. 5’ 44-G

PO SZU KU JĘ p o ko ju  Z 
k u ch n ią  lu b  , po ko ju  
p rz y  sam otne j starszej 
osobie, k tó ra  za jm ie  się 
dz iećm i. W a ru n k i do o- 
m ów ien ia . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l.  H o łd u  Pru 
skiego 8 na n r  598.

5743-G

M AŁŻE ŃS TW O  bezdzłet 
ne poszuku je  p o k o ju  su 
b lo kato rskteg o p rzy  spo 
k o jn e j rod z in ie . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł­
du  P rusk ie go  8 na n r  
5S7. 5746-G

M IE S ZK A N IE  3,1/2 poko 
ju  z w ygo da m i zam ie­
n ię  na dw a m ieszkan ia 
oddzie lne . W iadom ość

P R ZYJM Ę pana na  po­
k ó j z e. o. Sw ierczewo, 
G ronow a 5.

5748-G

KRED ENS dębow y ła ­
dn y , b ib lio te kę , łóżecz­
ko , m ate rac, ro w e r,, fo ­
te l. leżankę do p o k ryc ia  
sprzedam . A l.  P ia stów  

-  3a. 5726-G

S A M O TN A poszuku je  
p i ln ie  p o ko ju  sub loka to r 
sk iego w  cen trum , f r o n t  
na okres 8 m ies ięcy. B a r 
dzo do brze  zap łaci. O fe r 

B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  596. 5749-G

M O TO C YKL ;,Jaw a”
350 ccm  sprzedam . W ia­
dom ość: u l. Pocztowa 
30 — 5. 5727-G

M A Ł E  po ko je  z ku ch ­
n ią  zam ien ię na  trz y  
m nie jsze  lu b  2 w iększe. 
W iadom ość, u l. M azu r­
ska  20 — 30.

5750-G

SAMOCHÓD osobow y 
„W arszaw a”  sprzedam . 
Jag ie llońska 15 m . 1.

5728-G

M AG N ETO FO N  „Szm a­
ragd”  sprzedam. Tel. 
420-02, W ojska P o lsk ie ­
go 188 — 1,

5729-G"

PO KO JE, kuch n ia , 
fro n t,  I  p ię tro  zam ienię 
na  rów norzędne lu b  
m nie jsze . W a ru n k i do o- 
m ów ien ia . K o łłą ta ja  20 
— 16. 5751-G

P IA N IN O  „S te in b e rg ” , 
stan bardzo d o b ry  sprze 
dam . T e l. 430-81, godzi­
n y  18 — 20.

5730-G

SAMOCHÓD „W arsza­
w a ”  i  ap ara turę  ch ło d n i 
czą sprzedam . M a łkow ­
skiego 8 — 5, te l.  38-260.

5731-G

M O TO C Y K L „M iń s k ”
nowoczesny sprzedam . 
Szczecin, u l.  L e n a rto w i­
cza 2 m . 5, k o ło  k in a  
P o lon ia . 5732-G

KROW Ę sprzedam . Do­
b ra  Szczecińska, G ran icz 
na 49, Luban iec.

5733-G

P E K IŃ C Z Y K I m łode, ra 
sowę sprzedam . N ieb u - 
szewo, u l. H e leny 7—2.

5-.34-G

na roboty elewacyjne obiektu 
przy ul. Mazowieckiej 13

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY 
TKACTWA ARTYSTYCZNEGO 

Szczecin* ul. Mazowiecka 13

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do dnia 10. V I. 1961 r. Otwarcie 
ofert nastąpi dnia 12. V I. 1961 r.

Zastrzega 6ię prawo wyboru oferenta bez podania
przyczyn. 1985-K

PRACA

KIER O W C A p rz y jm ie  
pracę od 5 — 30.vi. b r . 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8

5708-G

POMOC dom ow a docho­
dząca lu b  na s ta łe  po­
trzebna natychm iast. 
W ojciecha 2 m . 4.

5709-G

GOSPODYNI do  m ał­
żeństwa z pó łrocznym  
dzieckiem  potrzebna, u l. 
Lubeckiego 17-«. te l. 
83-73, po godz. 17.

5710-G

GOSPOSIA do m a łe j ro 
d ż in y  po trzebna od za­
raz. Zgłoszenia Zaleskie 
go 1, godz. 18 — 20.

5711-G

17—20. Szczecin, R ostw o 
row sk ieg o  8—12.

5712-G

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pie­
sek b ia ły , k u d ła ty . Ode 
brać, T ra u g u tta  43.

5713-G

NIERUCHOMOŚCI

W  P O ZN A N IU  sprzedam 
w y ją tk o w o  korzys tn ie  
dw ie  jed no ro dz in ne  par­
cele m a low n iczo położo 
ne, zadrzew ione i oplot© 
w ane z p lanem  budow y, 
p rz y  tra m w a ju . O fe rty  
Tadeusz Kcsm ow iez, Po 
znań 13. u l.  Z jazd  2—5.

5714-G

6 U L I z pszczołam i i  8 
p u s tych  oraz sprzęt 
pszcze larski sprzedam. 
Baatoszewo 10.

5724-G

PO KÓ J z ku ch n ią  w  No 
w e j H uc ie  zam ien ię na 
w ięksże w  Szczecinie. 
W iadom ość: K ap ita ńska  
3—1, godz. 19 — 22.

5735-G

M AŁŻE ŃS TW O  z dziec­
k ie m  poszuku je  po ko ju  
z używ a lnośc ią kuch n i. 
P ilne . Jag ie lloń ska 82— 
18. 5'26-G

M AŁŻE ŃS TW O  z 11- le t­
n ią  córeczką poszuku je 
na pó ł ro k u  po ko ju , na j 
chę tn ie j z ob iadam i. Łu  
kasińskiego 2 m . 3.

5737-G

M ŁO D E bezdzietne m ał­
żeństwo poszuku je poko 
ju  sub loka torsk iego. E-

G D Y N IA  — ko m fo rto ­
w y  p o kó j, c. o., w ygody, 
używ alność ku ch n i, p rzy  
dw o rcu zam ien ię na po 
k ó j z kuch n ią , w ygody 
w  Szczucinie. Szczecin, 
u l. Pocztowa 23—3, 
dżina 17 — 19,

578B-G

PO SZUKUJĘ m ieszka­
n ia . Te l. 430-43. W arun k i 
do om ów ien ia .

5739-G

N OW Ą kom fo rtow ą , w o l 
ną w illę  jedno rodz inną , 
ew entua ln ie  z m eb lam i 
a n ty k a m i a ie k n y m  o-

IN Ż Y N IE R  sam otny po­
szuku je  p o ko ju  subloka 
to rsk ie go  w  śródm ieś­
ciu. O fe r ty : B iu ro  Ogło­
szeń, p l. H o łd u  P rusk ie  
go 8 na n r ,  599*

6749-G

K A W A LE R K Ę  36 m  kw .
z używ a lno śc ią  ku c h n i 
w  ś ródm ieśc iu  zam ienię 
na po kó j z  ku c h n ią  na j 
chę tn ie j z now ego bu ­
do w n ic tw a . O fe r ty  B iur©  
Ogłoszeń, p l.  H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  566.

5752-G

2 PO KO JE , kuch n ia ; ła 
z ienka, garaż zam ien ię 

; 3 po ko je  na jch ę tn ie j 
now ego bu dow nic tw a . 

A l.  P ia s tów  70 —6.
5'53-G

4.1/2 P O KO JU  u l.
ro w ita  zam ien ię  na  3 po 
ko ję . T e le fo n  456-42.

5754-G

2 PO KO JE z k u ch n ią
m od z ie lne z w ygodam i 
i  dz ia łką  p rzydom ow ą w  
K ło d zku  zam ienię 
rów norzędne w  Szcz _ 
n ie . W iadom ość te le fo n  
45-106.

5755-G

ZG U BIO NO  przepustkę 
po rtow ą  n r  2298 na n~ 
zw isko  Jan D om ański.

37SC-G

ZG U BIO NO  do w ód  oso­
b is ty  A .C .B. N r  203440, 
na nazw isko  Tadeusz Cl 
bo row sk i. Szczecin, 
P odgórna n r  56—57.
16. 5737-G

ZG U BIO N O  św iadectw o 
ukończenia L iceum  Pe­
dagogicznego d la  W ycho 
w aw czyń P rzedszko li w  
Szczecinie, na nazw isko 
A l ic ja  Żelazna.

5738-G

ZG U BIO N O  praw©  jazd y 
sam ochodowo -  m otoeyk
low e w ydane --------
P.M.R.N.
w  1952 r .  na nas 
Stan is ław  S typu ła

Szczecinie 
* nazw isko

5759-G

ZG U BIO NO  przepustkę 
w ydaną przez Stocznię 
Szczecińską, na  na zw i­
sko Z en on Staszek.

57060-G

ZG U BIO NO  k a rtę  row e­
row ą na nazw isko A rk a  
d iusz Po liszczuk.

5761-G

ZG U BIO N O  leg itym a ­
c ję  P.K.P . n r  449550 na 
nazw isko Jadw iga M tń- 
kow'ska. S762-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
S tan is ław a Rosińska.

g i*  3-G

N r 12T (5248? _ 

T E A T R Y
P O LS K I — n ie czyn n y  (próba 
generalna).
W SPÓŁCZESNY — n ie czyn n y  
(próba generalna)
O P ER ETKA — ,.R ozko szn i 
dz ie w czyn a " g . 1945. 
p l e c i u g a  — „K o lo ro w e  pta4 
k i ”  g, 17.

KINA
COLOSSEUM  -  .45.18 do  Y u -  
,tr .y  godz ina  13, 15.30, I*#
20.30 — USA — o-', la t  16 (środd 
I  czw artek) — w  środę mara«

te  idz ie  na  wojnę,”  „
KO SM OS -  .L e kc ja  m iłośc i** 
g . 13.30, 16, 18.30, 21 -  szwedz. 
od  la t  18 — m ara to n  f i lm o w y
— te  same f i lm y  co w  Colos­
seum  g. 23.15 — czw a rte k : „ B a  
b e tte  idz ie  na w o jn ę ”  g. 11,15, 
13.30, 16, 18.30, 21 — fra n c . -4  
od ła t  12 — panoram iczny. 
D E L F IN  — ..O m aru — syn w o* 
dza”  g. 13, 15, „O pow ieść pól-* 
nocna ”  g. 17, 19, 21 — radź. —i 
od  la t  16 (środa i  czw artek). 
B A Ł T Y K  — „P ra w o  i  bezpra­
w ie ”  g. 14.30, 16.30 18.30, 20.30* 
ang. -  od  la t  16 (środa i  czw a r 
te k ).
OGRODOW E — „P o r t ie r  z Ł M  
żurow ego W ybrzeża”  g. 22 —i  
franc.
P O LO N IA  — .R o czn ia k ”  g. 16* 
21 — U SA — od Jat 12 — „M e in  
K a m p f”  g . 13.30, 18.30 —
szwedzk. —  od la t  16 — czw ar­
te k : „K s ię g a  dżu n g li”  g. 13.30* 
16, 18.30, 21 -  ang. -  od 1. 9. 
P IO N IE R  — „G d y  u m ilk ły  d z i*  
ła "  g. 13, 15 — radź. — „W ie ­
czór w  Szpaku”  g. 17, „B a lla ­
da o żo łn ie rzu ”  g. 19, 2 i -4 
radź. od  la t  16.
M U Z A  (Pom orzany) —  „C ia o j
ciao , ba m bina”  g. 18, 20 — w ł.
— od  la t  16
PR O M IE Ń  — „K s ię g a  d ż u n g li"  
g . 15.50, 18, 2040 -  ang. -  Od lag 
9
M AR S — „S k a rb y  k ró la  Sa lo- 
m ena”  g. 16.30, 18.45, 21 — U S A
— od la t  12
P A Ł A C  M ŁO D Z IE ŻY  — „S k a n  
da l w  B a nd era th”  g. 17 — N B D
— o d  la t  12, „08/15 — F ro n t "  g«
19 — N R F — od la t  18.
F A L A  — „N ie w y s la n y  l is t”  g« 
18. 20 — radź. — od la t  18 
ECHO (K rzekow o) — „ D w *  
p o k o le n ia " g . 18,  20 — w ł.  —  

od  la t  18
Ś W IT  (S ko lw ln ) ® *,Proszę M i 
m n ą "  g, is, jo —  fra n c . — oĄ 
la t  16
M E W A  (Żelechow o) »  „ K o ły ­
s a n k a " g. 18, 20 — radź. — od  
la t  16
SOSEN KA (Tanow o) — „S p o t 
k a n ie  w  m ro k u ”  g. 20 — p e l,
— od la t  16
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąb'e) — *,N ieza­
s tą p ion y  kam e rd yne r”  g. 18*
20 — ang. — od la t  12 
H U T N IK  (S to lezyn) — „P o r u c t  
n łk  ja zd y ”  g . 17.15 19.30 - ra d a .
— od la t  16 — „E d w a rd  i  Kai* 
TOlina”  g. 21.30 — fra n c . 
S TY LO W E  (H u ta  Szczecin) «4 
*,M ło de  lw y ”  g . 16 19.10 - U S A
— od  la t  16 — panoram . 
B A J K A  (Police) — „C za rn y  
O rfeusz”  g. 18, 20 — f r .  — o d  
la t  16
Ż E G L A R Z  (G olęcino) -  „D a m a  
kam e lio w a”  g . 18, 20.15 -  U S A
— od la t  16 .
1 M A J (Żydówce) — „ B itw a  
pod p ira m id a m i”  g. 17, 19 ■* 
ra d r. _  od la t  12 
M A R ZE N IE  (W iełgow o) —  
„S łoń ce  św iec i d la  wszystkich** 
g. 18, 20 — radź. — od  la t  16 
R E PE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W Z K . 
F O T O P LA S TY K O N  -  W o ji 
P o l. 36 — ..K ongo, A lg ie r , T u ­
n is . A b isyn ia , M aroko ’ * godz, 
10-21,

K M 1 R V
13 M U Z  — p l.  Żo łn ie rza  2 - •  
„L e tn ia  re w ia  m ody”  g. 19. 
TPP R  — W oj. Po l. 66 — f i lm  
„R o zs ta n ie " g. 18, 20 — po i. 
N O T — W oj. Pe l. 67 — „ B a l  W it 
senny** g. 20.

W Y S TA W Y
M U ZE U M  — S tarom łyńska  29
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książą t szcze 
c ińsk ich , m a la rs tw o  i  g ra fik a  
p la s tykó w  ko ło b rzesk ich  — g . 
10-16.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia, p rzy rod a , m o rska  — 
g. 10—16.
N O T  — W o j. P o l. 67 — w y s t*  
w a  czasopism  te chn iczn ych g. 
10—16.
C BW A — S tarom łyńska  27 -a 
m a la rs tw o  i  rysun ek  B a rb a ry  
Jonsche r — g. 10—16.
Z A M E K  — w ys taw a ks iążek 1 
czasopism  m aryn is tyczn ych  g*
11 - 18.
B IB L IO T E K A  W OJEW . - *  
D w orcow a 8 — w ys ta w y  skaas 
d y n a w is ty k i g. 8 — 20.

S Z P IT A L E
M IE JS K I S Z P IT A L  D ZIE C IĘ ­
C Y — św. W ojc iecha 7. 
K L IN IK A  C H IR . I I  — Pom o-

PO R A D N I A IN TE R N IS TY C Z­
N A  — W o j. Po l, 63 — g. 18 - -  
22.

APTEK!
N R  5 — N aruszew icza 11 •  te f| 
462-38
N R  33 “  p l. G ru n w a ld zk i 42 m 
te l.  345-51

RADIO
W IAD O M O Ś C I: 15.00* 19.00a
23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 20.50 1 fe llt i 
ton .
SZC ZEC IN : 16.00 — o dzie­
ciach , n ie  d la  dzieci, 16.15 — 
z  p iosenką i  m e lod ią  p rze * 
św ia t, 17.00 — spo rtow e roz­
m aitośc i. 17.20 — u lu b io ne  m e­
lod ie , 17.50 — „P os tęp u  te chn i­
k i  — c iąg  da lszy” . 18.00 — P rze  
g łąd A k tu a ln o śc i Wybrzeża^ 
18.18 — chw ila  m u z y k i c h iń ­
sk ie j, 22.30 — m u zyka  jazzowa* 
23.00 — w yznan ie  panto fla rza . 
W AR S ZA W A : 15.30 — d la  dzie­
c i. — „ A r ty ś c i i dz ie c i” , 18.23
—  m u zyka  i  ak tua lnośc i. 1849
— fe l. na  te m a ty  m iędzynars 
19.05 — po lsk ie  m elod ie  lu d o ­
w e , i».2o — te a tr  PR „M a rz y -  
c ie lk a " ,  21.00 — z k r a ju  i  z® 
Świata, 21.27 — k ro n ik a  spo rto­
w a, 21.40 — gra  o rk . tan . PB* 
22.10 — cpow . p t. „C h o in ka  I  
ś lub” , 23.20 —. dc. m u z y k i ta * 
aeczne j.

/
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Do trzech razy sztuka
ale... na drodze

jubileuszowa W arła
DO KOŃCA’ rozgrywek I I I  ligi zostały 

jeszcze dwie kolejki, ale już wiadomo, że 
tytuł mistrza zdobył zespół Czarnych i ta 
właśnie drużyna po raz trzeci będzie repre 
zentować nasz okręg w wałkach o wejście 

do I I  ligi. »as?•-

cinek 23 V II) .  W  ty ­
dzień później następny 
mecz rewanżowy.

Przed rozpoczęciem 
rundy wiosennej ży­
czyliśmy Czarnym, aby 
przysłowie „do trzech 
razy sztuka” znalazło tu 
potwierdzenie. W  tym 

p i s a l i ś m y  ju ż , iż j e d y  ka ich mecz w  Pozna- roku jest właśnie ten 
E i n f e Ü S í í T 1 S S  «,« V II)  i  w Szcze- TRZECI raz. Oby ten 
5,obdarow ana”  na jw iększa cinie (z Darzborem Szcze był szczęśliwy, (r) 
ilośc ią  d ru ż y n . D z iw n y  to  
co p raw da zbieg oko licznoś 
c i,  zwłaszcza, że i  poprzed 
m im  razem  tra f il iś m y  na po 
dobną sy tu ac ję , w k tó re j 
i ,  zielone ś w ia tło ”  rob iono 
d la  awansu P o lo n ii W arsza­
w a , T ym  razem prze c iw n i- 
ikiem  Czarnych będzie n i. 
in .  zapewne W arta  Poznań 
ł— m is trz  okręgu poznańskie 
go. S y tua c ja  jes t trochę 
niezręczna, gdyż W a rta  ob 
chodz i w  ty m  ro k u  50-lecie
is tn ie n ia  k lu b u  co z  gó ry  
w y tw a rz a  w śród zaw odn i­
k ó w  psychozę, że w szystkie 
■ iły  na z iem i j  n ie b ie  będą 
[pomagać poznaniakom  w 
u zyska n iu  aw ansu do  I I  l i ­
g i .

N a  r o z g r y w k i
O AWANS 
SZCZYT FORMY

SZC ZEC IŃ SC Y p iłka rze  
Są _  ja k  tw ie rd z i o p ieku n  
d ru ż y n y  H e n ryk  W LA Z Ł O  
(— dziś n a jle p ie j p rzyg  o ło ­
w iani w po rów na n iu  z do­
tychczasow ym i trzem a la ta  
m i.  T rene r K A M IŃ S K I ta k  
s to pn io w a ł t re n in g i, b y  na j 
wyższą fo rm ę  uzyska ł ze­
spó ł w łaśnie na okres roz­
g ry w e k  o w ejście do  lig i. 
Już  od początku sezonu 
C za rn i stosują zasadę, iż  
na jlepszym  tren ing ie m  są 
s p a rr in g i z do b rym i prze­
c iw n ik a m i. w zw iązku , z 
*y m , po zakończeniu m e­
czów  i i i  l ig i  zam ierza ją  ro 
zegrać k i lk a  spo tka ń to w a­
rzysk ich . Po osta tn im  m e­
czu m is trzo w sk im , k tó ry  
roze g ra ją  w  d n iu  10 cze rw ­
ca ze Św item , w  tydz ień  
pó źn ie j w y jeżd ża ją  na 
m ecz do Pom orzan ina T o ­
ru ń .

W y p r ó b u j ą
p r z e c iw n ik a
PRZECIW NIKÓW

NASTĘPNIE w dniach 
63 i 25 czerwca zamie­
rzają rozegrać dwa me­
cze z wicemistrzem 
woj. poznańskiego i 
Wartą Gorzów. Chodzi 
o to, by wypróbować 
możliwości i poziom 
tamtych okręgów, z któ 
rych rekrutują się ich 
przyszli przeciwnicy.

Od 27 czerwca odbę­
dą 8-dniowe zgrupowa­
nie w ośrodku spółdziel 
czym w Podgrodziu, a 
ńa trzy dni przed pierw 
sżym meczem rozegrają 
sparring z Pogonią. Roz 
grywki o wejście do li­
gi zainaugurują na włas 
nym boisku, chyba z 
Czarnymi Żagań, w  dn. 
9 lipca. Następnie cze-

SKONECKI
o kortach SKT

— N ie  zna jąc  z  be-zpośred 
n ic h  p o je d yn kó w , tru d n o  
m i b liże j okreś lać ich  po­
z iom . z  „p a p ie rk o w y c h  da­
n y c h ”  w y n ik a , że s ta no w i­
m y  lepszy zespól i po w in ­
n iśm y  w yg rać . (S iedzący 
ob ok  pan G Ą SIO R E K doda 
je :  p o w inn iśm y, a le  będzie 
trudno).

— Panie  "W ładysław ie ! 
J a k  pan ocenia przygotow a 
n ie  szczecińskiego k o r tu  do 
ta k  poważnego spotkania?

— K o r t  c e n tra ln y  bardzo 
d o b ry . Pozostałe, d la  m n ie  
fa ta ln e . Czekam y na s ło ń ­
ce. K ie d y  naw ierzchn ia  
przeschn ie będzie doskona­
ła . Cieszy m n ie , że k o r t  
je s t  s zyb k i. T o  m i odpow ia  
da.

R ozm aw ia ł: (Czek)

7. W IE L K IM  zain teresow a 
niem  oczekiw ane je s t spot­
kan ie  tenisow e o PU C H AR  
D A V IS A , ja k ie  w dn iach 
2—i czerwca rozegrane zo­
stanie po m ię dzy reprezen­
ta c ja m i P O LS K I i  M O N A ­
CO na ko rta ch  Szczecińskie 
go K lu b u  Tenisowego. 
P ie rw s i z je ch a li do Szczeci 
na  zaw odn icy po lscy. Oczy­
w iście od razu z ja w ii i  się 
na ko rta ch , b y  ja k  na jszyb 
c ie j rozpocząć ostatn ie tre ­
n in g i. C hw ilę  od poczynku , 
k ie d y  zaw odn icy W ładys ław  
S K O N E C K I, W iesław  G Ą - 
S IO R EK. W iesław  N O W IC - 

i  Józef O R L IK O W S K I 
o raz kap itan  naszego zespo 
iu  — O tto  C H A L L IE R  prze 
sz li do k lu b o w e j k a w ia rn i, 
w yko rzys ta liśm y  na k ró tk ą  
rozm owę. Z w ra cam y się do 
naszego czołowego ten is is ty  
— W ładys ław a SKON EC - 
KIEG O .

— Czy g ra ł pan ju ż  z k tó  
rym ń  z na jb liższych prze­
c iw n ików ?

— Chyba n ie . M o ż liw e  jed  
nak, że z BorghLnim  spo t­
ka  em  się k ied yś  w  grze 
po dw ó jne j tu rn ie ju  na  R i-

— Czy jed n a k  może pan 
coś b liże j pow iedzieć o  za­
w od n ika ch  Monaco?

CENZUROWANYM
Koniki przystąpiły do akcji
OD C ZASU  K IE D Y  w ybu 

do w an o w  naszym  k ra ju  k i l  
¡ka obszernych stad ionów , a 
w śród n ich  w arszaw ski i 
ś ląsk i g igan t, cd czasu gdy 
ro zw in ę ia  sie szeroko sieć 
te le w iz ji,  skoń czy ły  się b ile  
♦owe szaleństwa.

W y m a rł ród  spo rtow ych 
k o n ik ó w .

I  o to  z ja w iło  się coś, co 
»nów , ja k  za da w nych  cza­
sów  poderw a ło  do dz ia ła ­
n ia  w szys tk ich  sp ryc ia rzy.

4 czerwca przyjeżdża do 
P o lsk i zespół H a rlem  G lo- 
be tro tte rs ! Fenom eni koszy 
k ó w k i, le g en da m i w irtu o z i 
p i łk i  — „cza rne  p a n te ry ” .

Zobaczyć ich w  te le w iz ji 
żadna fra jd a , gdyż pó ł Pol 
s k i zna zespół z  fi lm u  
„C za rne b łyska w ice ” . To 
trzeba zobaczyć na własne 
•c z y , panowie i panie !
. T o  trzeb a  p ize żyć j ?■

S taroń
nową gwiazdą
czy
meteorem?

W C ZO R A J do  organ iza to­
ró w  ko la rsk ie g o  K ry te r iu m  
A sów  w p ły n ę ło  te le g ra ficz  
ne zgłoszenie zaw o dn ika  Or 
k a n u  Łódź — Józe fa  S taro- 
n ia .

N azw isko to  n ie w ie le  jesz 
cze m ó w i szczecińskie j pu­
bliczności, w a rto  je  jed n a k  
zapam iętać. Józe f S taroń 
20-le tn i ko la rz  to ro w y  O r­
ka n u  przed k i lk u  dn iam i 
w y g ra ł w yścig u liczn y  
P A F A R O  w  Bydgoszczy na 
dystansie 100 km . P okonał 
on w p ię kn ym  s ty lu  p ra w ie  
całą czołów kę k ra jo w ą . To 
jeszcze jed no  po tw ierdze­
n ie , że ko la rs tw o  to row e 
je s t doskonałą podbudow ą 
fo rm y  rów nież d la  ko la rzy  
szosowców. P rzekonam y się 
za 10 dn i na tru d n e j szcze­
c iń sk ie j tras ie  czy zw yc ię­
s tw o  S taran ia  b y ło  jed no ra  
zow ym  w ysko k ie m , czy też 
zaw o dn ik  ten jes t jed n ym  
z kan dyd a tów  do  k ra jo w e j 
c zo łó w k i.

im m m

P rzeży je m y w ięc to  z ja ­
w isko  je ś li k iesa pozw oli. 
O rga n iza torzy w ystępów  
„c za rn ych  b łyska w ic ”  w y ­
k o rzys tu ją c  hossę wyznaczy­
l i  ceny. że h e j!  Trzydzieści 
i czterdzieści z ło tych  za bi 
łe t !  N ic  to , że większość w i 
dzów  na s tad ion ie  ś ląsk im  
czy w arszaw skim  zobaczy 
to  w id o w isko  z od leg łośc i 
200 m !

T o trzeba przeżyć, pano­
w ie  i panie, więc?

W yda je  m i się, że fenome 
n a ln i koszyka rze to  n ie  t y l ­
ko rew ia  c y rko w ych  popi­
sów. T o n ie  Ym a Sumac 
czy „P a r is  s u r  g lace” . To 
także pokaz sportow ego 
kunsztu . D la m łodz ieży, stu 
dentów , p ra w d z iw ych  spor­
tow ców .

I  bez względu na hossę, 
b ile ty  na G lobetćottersów  
p o w in n y  być ba rdz ie j spor­
to w o  Kalkulowane, (rs) - -

I  L IG A  JUNIORÓW  
W y n ik i spo tkań z n ie dz ie li 

28. V . 1961 r .
W ia rus — P io n ie r  0:1
C zarn i — Ś w it 0:1
O dra  — B łę k itn i 4:2
A rk o n ia  — Pogoń 1:4
C h ro b ry  — D ąb 7:3

TA B E LA
1. Pogoń 18 32:4
2. W ia rus
3. C h ro b ry
4. A rk o n ia
5. P io n ie r
6. Dąb
7. B łę k itn i
8. C zarni
9. Odra 

10. Ś w it

75:18
18 26:10 40:23
17 21:13 60:32
18 20:16 45:49
18 20:16 29:35 
18 18:18 37:38 
18 13:23 34:45 
18 9:27'19:39
17 9:25 19:57
16 8:24 18:40

JU Z w  zeszłym  tyg od n iu  
ty tu ł  m is trzo w sk i zdobyła 
Pogoń, k tó ra  reprezentow ać 
będzie ok rę g  szczeciński w  
rozg ryw ka ch  o m is trzostw o 
P o lsk i ju n io ró w . Wysokąr 
loka tę  w  ta b e li za ją ł ko ­
le jo w y  k lu b  P io n ie r, k tó ry  
m. in .  z rem isow ał z Pogo­
n ią  i  d w u k ro tn ie  w y g ra ł z 
W iarusem . N a to m ia s t źle 
je s t z C za rnym i, k tó rz y  w 
ub.- r. b y li w  czołów ce -  
obecnie są zagrożeni spad­
k iem , dowodem  tego jest 
ic h  os ta tn ia  przegrana na 
w łasnym  bo isku  ze s ła b iu t­
k im  Św item .

Do zakończenia ro zg ry ­
w e k  pozostały do rozegra­
n ia  dw a zaległe spotkania 
Ś w it — C h ro b ry  i Ś w it — 
Odra, k tó re  w y ło n ią  spad; 
Kywi.czóWj i ” )

Gastronomio,
pomyśl o swej

przyszłości t
999 9

Od p ią tk u  
n o w e  lin ie  
autobusowe

ZG O D N IE  z decyz ją  P re­
z yd iu m  M R N  od  p ią tku  2 
czerwca zostaną u ru cho m to  
ne now e l in ie  autobusowe 
w  Szczecinie. L in ia  n r  61 — 
na tras ie  p lac Kościuszki 
przez Szosę Poznańską dc. 
K lucza oraz l in ia  n r  62 _  
na tras ie  au tostrada— przez 
K lu cz , Żydów ce, P o d ju chy , 
Z d ro je , Dąbie, W ie lgo w o do 
dw o rca w  Z d u no w ie . Poza 
ty m  dotychczasow a lin ia  n r  
51 zostan ie przedłużona i  
kurso w a ć będzie na tras ie  
Osowo — u l. W szystk ich 
Ś w ię tych  — A l.  W. Po lskie­
go — u l. U n ii L u b e lsk ie j — 
u l. W itk ie w icza  (końcow y 
p rzystanek p rzy  szkole T y ­
siąc lec ia ). L in ia  autobuso­
w a n r  56 — od Basenu G ór 
n iczego do  Dąbia kursow ać 
będzie now ą trasą  — obok 
lo tn is ka .

Często tliw ość w  okresie 
na s ilen ia  ru ch u  na l in i i  61
— co 24 m in u ty , na l ip i i  62
— co 45 m in u t, na l in i i  51
— co 16 m in u t, na l in i i  56
— co 9—12 m in u t. Z m ie n i 
się rów n ie ż częstotliw ość ru  
chu na tra s ie  od Basenu 
G órniczego do Żydow ice  — 
co 12—16 m in u t, po nasile­
n iu  — w  okresach co 20 m i- 
hu t.

W  okresach wzmożonego 
ru ch u  zastanie u ru cho m io­
na do da tkow a l in ia  n r  55 
bis — na tras ie  Basen G ór­
n iczy  — Z d ro je  krzyżów ka.

Posiadacze b ile tó w  m ie ­
sięcznych (pracow niczych i 
szkó ln ych ), k tó rzy  chc ie lib y  
ko rzysta ć o d ’ czerw ca g  no 
w ych  l in i i ,  mogą przestem - 
p low ać b ile ty  w  kasach 
M P K  p rzy  u l. K rzysz to fa  
K o lu m b a : codziennie od
godz. 7.30 do  13.30, w  soboty 
od 7.30 do 11.30.

SESJA'
DRN — POGODNO

WCZORAJ odbyła się 
sesja DRN-Pogodno. na 
której omówione zosta­
ły sprawy planu i bud­
żetu Prezydium Dzielni­
cowej Rady Narodowej. 
M.inn. na zakup sprzę­
tu dla akcji letniej przy 
znano hufcowi ZHP 
Szczecin-Pogodno 50 tys. 
zł. (wit)
UWAGA
.WŁÓCZYKIJE”

JUTRO t.j. w  czwar­
tek. spod Bramy Porto­
wej wyruszy wycieczka 
młodzieży t.zw. zielo­
nym szlakiem, który 
wiedzie przez Lasek Ar 
koński i dolinę 7 M ły­
nów. Zbiórka o godz. 
10.00. (P)

Nie w czwartek 
a w niedzieie!

S K LE P Y  z; zabw akam i, z 
o k a z ji D n ia  D z iecka czynne 
będą w niedzie lę 4 czerw­
ca, a nie w  czw arte k , ja k  
os ta tn io  po in fo rm o w a liśm y .

2S.V b r. zna lez iono ro w e r 
m łodz ieżow y (męski) w  oko 
lic y  U n ii Lu b . i W oj. Po l­
skiego. O debrać: Szczecin, 
u l. W szystk ich  Ś w ię tych  n r  
29 m. 2.

GASTRONOMII naszej daleko do doskona­
łości. Są wprawdzie w  Szczecinie restauracje — 
jedna znana nawet poza granicami naszego kra­
ju, które mają odpowiednie warunki lokalowe 
i nic najgorszą obsługę, ale tych lokali jest w 
mieście 5 (słownie pięć i), I I  kat. też jest 5, a 
reszta — 36 to przeróżne „Grzybki”, „Obywa­
telskie”, „Turczynki”, „Ustronia” — knajpy I I I  
kategorii, z których wiele odpowiadałoby IV, 
gdyby taka istniała.
D łu g o  jeszcze szczeciń­

ska gastronom ia nie będzie 
m ia ła  sta łych , w ie rn ych  sto 
Io w n ikó w , n ie  podniesie po 
r io m u  san ftam o-po rządko - 
wego, ja ko śc i usług i p ro ­
d u k c ji je ż e li, zgodnie z d u ­
chem  czasu, n ie  po m yś li
0 U N O W O CZEŚN IEN IU  
f o r m  Ż Y W IE N IA . Tem po 
współczesnego życ ia  Jest co 
raz  szybsze. K o b ie ty  m ają 
coraz m n ie j czasu na przy ­
go tow an ie  ob iadu. G astrono 
m ii  za leży nie ty lk o  na  za­
spoko jen iu  po trzeb  konsu­
m entów , ale na op łaca lnoś­
c i p rzedsięb iorstw a, na osią 
gan iu  coraz lepszych w y n i­
k ó w  fina nso w ych. Srod 
k ien i ku  tem u są B A R Y  
SZY BK1FJ O B SŁU G I.

SAM O O BSŁU G A um ożli­
w ia  k lie n to w i szybkie z je ­
dzenie taniego o b iad u , bez 
to w arzystw a lud z i podp i­
ty ch , ga stronom ii na tom iast 
pozw ala na lepsze w yko rzy  
s tanie pomieszczeń zak ła du
1 osiągnięcie w  w ie lu  w y ­
padkach 20-k ro tn e j ro ta c ji 
jednego m ie jsca, podczas 
gdv res ta u rac je  z  obsługą 
ke ln e rską , osiaea ją średn o 
5-krotna ro ta c ję . A W IĘ­
CEJ KO NS UM EN TÓ W , TO 
W IE R S ZE  OBRO TY.

B a ry  samoobsługowe — to 
n ie  ty lk o  w arszaw skie „P ra  
h y ”  czy szczeciński« „E x -  
t r y ”  — supernowoczesne, o- 
g rom ne zak ła dy .

Mogą i  p o w inn y  to  być. 
R Ó W N IE Ż  OWE TR ZEC IO ­
R ZĘD N E K N A JP Y , zw łasz­
cza n ie  posiadające odpo­
w ie d n ich  7,ap!eczv na ro z w  
niec ie p ro d u k c ji w łasn e j. Z 
ta k ie j ..R u sa łk i”  ezv inne­
go „Z y g m u n ta ”  ro b i się 
„d z ie c k o ”  dużej „ re s ta u ra ­
c j i  — m a tk i” , k tó ra , ja k  do

b ra  ro d z ic ie lka  system atyez 
n ie  i  o b fic ie  zao pa tru je  je  
w  gotowe dan ia  bądź pó łfa  
b ry k a ty  w ykańczane na 
m ie jscu .

B a ry  s zyb k ie j obs ług i są 
kon iecznością , ko rzys tn ą  i 
d la  konsum enta i  d la  przed 
s ięb lo rs tw a . C hcem y je  
m ie ć  w  Szczecinie ta k  bar­
dzo, ja k  bardzo n ie  podo­
ba ją  nam  się w szystk ie  
„W is e łk i” , „N le b u sze w ia r-  
k i ” , „S ta ro p o la n k i” , do k tó  
rych  tru d n o  w e jść  bez odra 
zy. (aż)

Nie
opłaca się...?

K IO S K  p rz y  u l,  s łow a c­
kiego, róg u i. Rooseyelta, 
zap isał się we w dzięczne j 
pam ięc i k lie n tó w  ty m , że 
zawsze w o kó ł n iego grom a 
d z il się t łu m  spra gn io ny  p: 
wa. B y ! to  t łu m  bardzo nie 
s io m y  i dobrze da ł się we 
zna k i przechodn iom , ja k  
rów nież o ko lic zn ym  m iesz­
kańcom . Na ich  w łaśn ie 
prośby sprzedaż p iw a w 
k iosku  została z lik w id o w a ­
na. w  ludz.i w ięc w stąp iła  
nadz ie ja, że te ra z  w  kio-.ku 
pokażą sie neno je chłodzą­
ce. ta k  po trzebne i  poszuki 
w ane w  lecie .

R y ła  to  z łud na  nadzie ja. 
K io sk  odm alow ano , w y re ­
m ontow ano i  zam kn ię to  na 
głucho, » o  n ie  op łaca s*ę 
w idocznie sr»rzedaż oranża­
dy . s to i w ięc zam kn ię ty .

<hs>

„K w iaty  i ra b a ty “

K W IA T Y  i R A B A T Y

Konkurs „Kuriera“
Im ię i nazwisko

Dokładny adre9 s
(podać ulicę, nr domu, mieszkania oraz 
nazwę dzielnicy)

Zgłaszam udział w konkursie na najpięk­
niejszy ogródek przydomowy, balkon (niepo­
trzebne skreślić) ,

Podpis « i  « s i  « • •

o Zbiorowo 
po nagrody 

9 Brawo dzieci 
z Pogodna

NA NASZ konkurs otrzymujemy —. jak do­
tąd — wyłącznie zgłoszenia indywidualne, przy 
czym najwięcej kuponów nadsyłają mieszkańcy 
Pogodna. Poza jednym wyjątkiem, brak dotąd 
zbiorowych zgłoszeń do akcji „Kwiaty i raba­
ty”. Wyjątek ten jednak zasługuje na szczegól­
ną uwagę: oto grupa czworga dzieci reprezen­
tujących komitet dziecięcy z bloków przy ul. 
Mickiewicza 105/121, zadeklarowała zbiorowo 
udział w  nieustającym konkursie „Kuriera”. 
Brawo! Jesteśmy przekonani, że DRN Pogod 
no przyjdzie komitetowi z jak najdalej idącą po 
mocą.

WARTO! informował wiceprzewodni­
czący K o m s iji P o rządkow a

. . .  _   n ia  M iasta , Jnź. K IR K IN  —
k o m ite t b lo ko w y  na W ar- dz iec ięcym  poszły rów n ie ż  ■.. n tr  / v it -w 

k o m ite ty  b lokow e W e n o ’ 5 ™  W r Ń '? 5 tys * 5 S -  
W  ub . ro k u  ja k  nas po- groCiy  ^  urządzenie placu 

zabaw, a podobny kom ite t 
w  K ije w ie  nagrodzony z o ­
sta ł ta ką  samą k w o tą  za zo t 
gan izow an ie  ś w ie tlic y . P ie ­
niądze przeznaczono na dal 
»ze prace społeczne. Działa 
cze ko m ite tó w  b lo ko w ych  z 
W arszew a: Józef OŻO R SK i 
i  Teresa W O JTYS1AK o tre y 
m a li in d y w id u a ln ie  nagro­
d y  po 1500 zł.

— K o m ite ty  b lo kow e  — 
po d k re ś lił szef dz ia łu  Go­
spodark i K o m u n a ln e j DRN 
Pogodno M ieczys ław  PO- 
ŁU .D N IA K  -  m a ją  w  na­
szej dz ie ln ic y  do spe łn ie­
n ia  ogrom ną ro lę , zwłaszcza 
ta m  gdzie chodz i o s o lid a r­
ne, dokonane w spó lną p ra ­
cą m ieszkańców  ca łe j ka­
m ie n icy  lu b  b lo ku , zagospo 
da row an ie  zan iedbanych po 
sesji lu b  og rodów .

P rezyd ium  DRN zapew ni­
ło , że K o m ite ty  B lokow e, 
k tó re  zgłoszą sw ó j akces 
do k o n ku rsu  „K w ia ty  I  ra­
b a ty ”  mogą lic z y ć  na do­
da tkow e p rzyd z ia ły  s ia t' 
ogrodzen iow ej, sztachet 
fa rb .

.Czekamy ną deklaracje,

gtm tt* w vrn&trx 5

KOŁOMYJKA Z  POMPĄ

NIEKTÓRZY szczecinianie
przywykli już do fenolu w herbu 
cle, zupie i  wszelkich innych pły 
ntich spożywczych, — niektórzy 
me. Ci ostatni uparcie korzysta­
ją  z pomp ulicznych, Niewygo­
dne to, bo niewygodne, ale przy-i 
najmniej herbata smaczna. Wła­
śnie z tego powodu mieszkańcy ul, 
Rooeseuelta i okolic mają kło­
pot, ponieważ pompa przy lej uli 
cy zepsuła się i od kilku dni jest 
nieczynna, a z drugiej przy uU 
Heleny woda płynie gęsta i kola 
rowa jak pomidorowa zupa.

Jeden z obywateli zatelefono­
wał więc do Wodociągów —  tele­
fon 84-43, w następstwie czego 
odbyła się taka oto rozmowa:

— Wodociągi? Prosimy o naprtt 
wę pompy przy ul. Roosevelta, 
bo już od kilku dni nieczynna.

—A to nie do tego działu na­
leży zgłosić. Proszę dzwonić do 
technicznego.

Dział techniczny: Nie to nie 
my, to dział robót odpłatnych.

Dział robót odpłatnych: Pom­
pa? Dlaczego to my mamy naprę 
wić? MZBM musi.

MZBM nr 1 dział techniczny: 
Pompy nie w naszej gestii. Pro­
szę dzwonić do ADM-u.
ADM nr 5 tet. (447-15). Nas pom 

py uliczne nic nie obchodzą. A  
od czego jest Miejskie Przedsię­
biorstwo Wodociągów?

Obywatelowi spragnionemu 
bezfenolowej herbaty zabrakło 
sil na dalsze telefonowanie. 
Zresztą uszyszałby przecież to sa 
mo. Obywatel zadzwonił więc do 
redakcji, opowiedział swoje tele­
foniczne perypetie i  zapytał:

—  Czyż to nie śmieszna histoH 
ria?

Wstrzymaliśmy się od wyraże­
nia swojej opinii aż do czasu, 
gdy wypowiedzą się zaintereso­
wane instytucje, a więc Wodocią 
gi. MZBM i  może Wydział Go­
spodarki Komunalnej MRN.

HALS

H e f l e k io b e m
BEZTROSKA

W  RAMACH porządków wio­
sennych, tuż przed 1 Maja, na 
podwórko przy ul. Jagiellońskiej 
14 zwieziono ponad sto sztuk no­
wiutkich płyt chodnikowych. Le­
żą one tam do dziś i  czekają na 
to, by właściciel zaopiekował się 
wreszcie nimi. Jeżeli będą leżały 
jeszcze kilka dni, to może się zda 
rzyć, że nie będzie co zabierać, 
gdyż okoliczna dzieciarnia roz­
niesie je w drobny mak. Już dzi 
staj na pewno nie ma tyle płyt, 
ile było ich na początku. (hs)

TELEWIZJA
PR OG RAM  SZC ZEC IŃ SK I

18.07 »  k lu b  „M y s z k i M ik i” ! 
18.54 —  W icek m aryna rzyk*
19.02 — film o w y  kom enta rz  ty  
godn ia, 19.18 — f i lm  k ró tko ro e  
trażo w y, 19.40 — po lska  k ro n i­
k a  f ilm o w a , 19.50 — f i lm  ośw. 
„ Z  b iegiem  T e reku ” , 20.01 — 
„ M a j,  m iłość i k w ia ty ” , 26.22
— f i lm  fab . „O jc o w ie  i  dzie­
c i” , 21.59 DOBRANOC.

PR O G RA M  BER U N S  K I  
13.30 — rozm aitośc i, 16 -a
d la  dz ie c i od  la t  6 „J a k  
F e rdynand je ch a ł do s tu d ia  te  
lew izy jn e g o ” , 17.16 — „S zko ła  
i  życie” , 18.45 — om ów ien ie
pro g ram u, 18.55 — pozdrow ie­
n ia  te lew iz.ji dz iec ięce j, 19 —  
spo tkanie w  B e rlin ie  z K . E. 
von Schn itz le r, 19.40 — k ro *  
n llta , przegląd w ydarzeń, p ro#  
noża pogody, 20 — w spom n i« 
n ia  o Leo Ś lęzaku „ś m ie ją c y  
się śpiew ak” , 21 — „K o n ie c  
w ie lk ie g o  sprzysięźenia” , 21.25
— „P on ied z ia łek  nie je s t n ie ­
dz ie lą”  — ostatn ie w iadom ości 
k ro n ik i.

CZWARTEK!

10 — k ro n ik a , 10.15 - *  „T a n iM  
na ce lu loz ie ” , 10.55 — „C zy  
p ieniądze n ie  od g ryw a ją  ro ­
l i? ” , 16 — z oka z ji M iędzyna­
rodowego D n ia  D ziecka — w i 
dow isko te le w izy jn e  ..H is to rie  
o z.aginionych n iedźw iedziach” * 
18.15 —- spo rtow a sztafeta,
18.45 — tys iąc  w iadom ości te le ­
w iz y jn y c h . 18.55 — pozdrow ie­
n ia  te le w iz ji dz iec ięce j, J9 —  
„P rzyg o to w a n ia  w  podróż kos 
m iczną” , 19.30 — k ro n ik a , prae 
gląd w ydarzeń, prognoza po go 
d y , 20 — reportaż f i lm o w y  „W  
p ią te k  rano” , 20 40 — f i lm  do­
ku m e n ta ln y  „ A k c ja  J ’\  os ta t­
n ie  w iadom ośc i k ro n ik i.
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KODEKS
P O L S K IE ! P A LE S TR Y

„Umiarkowanie na duchu“ 
„Spokój na twarzy“ 
„Skromność języka“

...OTO cnoty główne, 
którymi według ordyna 
ryjnego sądu grodzkie­
go sanockiego odzna­
czać się powinien „pro­
kurator” czyli obrońca, 
adwokat.

Od opracowania tego 
Sokumentu, jednego z 
pierwszych na święcie, 
upłynęło dokładnie 236 
lat, zanim polski świat 
adwokacki dorobił się 
pełnego dokumentu, 
zawierającego „Zbiór 
zasad etyki adwokac­
kiej i etyki zawodu”. 
.Uchwalony przed k il­
ku dniami przez Na­
czelną Radę Adwokac­
ką „Zbiór zasad” 
jest pracą pionierską 
yv historii polskiego pra 
wodawstwa i jednym z 
nielicznych tego typu 
dokumentów na świę­
cie. Zbiór określa nor­
my postępowania adwo

katów w  odniesieniu 
do sądów i władz, okre 
śla ich rolę w procesie, 
ustala prawa, obowią­
zki i przywileje wyni­
kające z godności ty­
tułu obrońcy, normuje 
zasady współpracy ko­
leżeńskiej, a także po­
stępowanie wobec klien 
ta.

„ZBIÓR ZASAD” — 
powstały przy dopingu 
opinii publicznej — jest 
kwintesencją dorobku 
polskiej adwokatury, 
scaleniem, usystematy­
zowaniem orzecznictwa 
sądów w tej "dziedzinie 
i adwokackich komisji 
dyscyplinarnych. Ode­
gra on doniosłą rolę 
w porządkowaniu życia 
polskiej palestry, w wy

korzenieniu z jej sze­
regów jednostek i po­
staw przynoszących uj­
mę godności tego pięk­
nego, a zarazem nie­
zwykle odpowiedzialne 
go zawodu.

¡karatów. M łodzież ta  
n ie  zn a jd u je  się jeszcze 
pod w p ływ e m  tra d y c ji tego 
zawodu, często obce je j  są 
orzeczen ia n o rm u jące  p ra ­
w a, o b ow ią zk i, zasady e ty ­
k i  i  godności adw okata.
„ Z b ió r  zasad”  je s t w ięc
d la  n ich  „ka te ch izm e m ”  a 
p rzysw oje n ie  sob ie jego tre  
ści, postępowanie w ed ług  
o k re ś lo nych  ta m  no rm  — 
je s t nakazem  n u m e r jeden.

UPOWSZECHNIENIE  
treści „Zbioru zasad”

wśród 5-tysięcznej rze 
szy adwokatów — to 
krok pierwszy. Drugi, 
równie doniosły — to 
konieczność zapoznania 
z nim szerokich rzesz 
społeczeństwa. Ko­
rzyść będzie podwójna. 
Przez akcję populary­
zatorską będziemy mo­
gli wyjaśnić niejedno 
uprzedzenie pokutujące 
w niektórych środowi­
skach wobec adwoka­
tów, w  pełni uprzytom 
nić społeczeństwu w  
oparciu o normy praw­
ne i  „Zbiór zasad” ro­
lę, obowiązki i  prawa 
adwokatury, z drugiej 
zapewnić sobie kontro­
lę społeczeństwa nad 
postawą moralno-zawo 
dową obrońców.

R . D A N IE L E W S K I

Teatr w mieszkaniu poety
I,TE  A I R  TR ZEC H  O S 0B”  

w to  nazw a na jm n ie jszego 
te a trzyku  w  W arszaw ie 
mieszczącego się w  m ieszka 
n iu  po e ty  M iro na  B IA ­
ŁO SZEW SK IEG O . Tw orzy  
go 3-osobowy zespół p rzy ­
ja c ió ł:  M iro n  B ia łoszew ski 
(teks ty  1 ak to rs tw o ), Lu d ­
w ik  Heryrag (inscen izacja i  
scenografia ) oraz m a la rka  
L u d m iła  M u ra w ska  (akto r­
s tw o). Do ostatn iego progra  
m u  tego na jm n ie jszego w  
W arszaw ie te a trz y k u  w y ją t 
ko w o  n ie  w eszły te ks ty  M i­
ro n a  B ia łoszew skiego — gra 
ne są fra g m e n ty  u tw o ró w  
d ra m a tycznych  M ick ie w icza  
(G ustaw  z „D z ia d ó w ” ), 
Szekspira (O fe lia  z  „H a m le ­
ta ” ), S łowackiego (sceny z 
„K o rd ia n a ” ), N o rw id a  (s«e 
n y  z  „K le o p a try ” ) i  W y­
spiańskiego („W esele” ).

N A  Z D JĘ C IU : L u d m iła  
M uraw ska  w  r o l i  R ache li i  
M iro n  B ia łoszew ski ja k o  
poeta  w  „W e se lu ” .

FO TO —C AF

Święty Krzyż, kiedyś miejsce kaźni
dziś schronisko turystyczne

Za rok
stacja telewizyjna
i Muzeum Przyrtdnicze

R EKO NSTRU O W AN IE 1
renow acja s ta rych  św ieczn i 
ków , ż y ra n d o li i  kande lab­
ró w , k tó re  m a ją  zastosowa­
n ie  w  te a tra ch , w  m uzeach 
lu b  za b y tko w ych  w nętrzach 
— to  specja lność jednego r  
w arszaw sk ich  zak ła dó w  rz« 
m ios la  artys tycznego , p ro ­
wadzonego przez P io tra  
M ie lczarka . Na zd ję c iu : 
m is trz  M ie lczarek p rzy  p,ra 
cy, po k ilku g o d z in n ych  za­
biegach kosm etycznych s ta ­
r y  ży ran do l w yg ląda ja k  no

CO S TA R S I lud z ie  pam ię­
ta ją  sm utną sławę Świętego 
K rzyża . Przed w o jn ą  m ieści 
ło  się tu  najcięższe w ięzie­
n ie  w  Polsce. W  czasie oku

daw nego w lęzieh ia 1 obozu 
d ługo s ta ły  pustką . Dopie­
ro  k i lk a  la t  te m u  zaopieko 
w a ły  się n im  P T T K  i  PAN.

Skąd jed n a k  na samym 
szczycie Łyso gó r, w  sercu 
przep iękne j Puszczy Jod ło­
w e j zna laz ło się to  straszne 
w ięzien ie? B u dyn ek  pow­
s ta ł w  la ta ch  pow stania pań 
stw a po lsk iego, ja k o  klasz­
to r  B e ne dyk tynó w  sprowa­
dzonych podobno (zdaniem 
kra jozn aw có w ) przez Miesz­
ka I, a na pew no (zdaniem 
h is to rykó w ) przez Bolesła­
w a K rzyw ou steg o. Zakon 
te n  cieszy ł się w ie lk im  po­
parciem  w szystk ich  ko le j­
n ych  k ró ló w  P o lsk i, k tó rzy  
często zag ląd a li do Święte­
go K rzyża  na reko lekc je .

W  X IX  w . zakon Benedyk 
ty n ó w  zosta ł przez papieża 
rozw iąza ny i  m u ry  opactwa 
s ta ły  przez pew ien czas pu

ste. D op iero  po zd ław ien iu  
powstania 1863 r. w ładze car 
sk ie  ja k b y  w  od w e t za oży 
w ioną dzia ła lność pow stań­
ców  Lang iew icza w  re jon ie  
św ię to k rzysk im , za ję ły
k lasz to r i  u rzą d z iły  w  n im  
w ięzien ie. Przedw ojenna 
po lska  p rze ję ła  „Ś w ię ty  
K rzyż ”  z ca łym  dobrodz ie j 
stw em  inw e n ta rza . Odsiady 
w a li tu  k a ry  skazani co na j 
m n ie j na 15 la t  w ięzien ia 
przestępcy k ry m in a ln i i  po 
lity c z n i.

Obecnie część ce l w ięzień 
nych za jm u ją  p la ców k i 
PA N . W  in n ych  pow staje 
m uzeum  przyrodniczo-leśne 
reg ionu św ię tokrzysk iego , 
a w  pozostałych ju ż  fu n k ­
c jo n u je  schron isko  P T TK . 
N ajw iększą a tra kc ją  d la  tu ­
rys tó w  odw iedza jących ten  
zaką tek bedzie jed na k  wzne 
szony w łaśn ie  ośrodek te le ­
w iz y jn y . Zastąp i on  obecną 
stację przekaźn ikow ą umoż 
liw ia ją c ą  o d b ió r p ro gram u 
ogólnopolskiego m ieszkań­
com  K ie lecczyzny. Za ro k  
na szczycie Ł yse j G ó ry  sta 
n ie  115-metrowa w ieża opar 
ta  na  b u d yn ku  z żelaza, be 
to n u  i  s ta ll, (ał)

SENSACYJNE
ODKRYCIE
archeologiczne

BYDGOŚŹCZ (PAP). 27 
bm . uczeni U n iw ersy te tu  
M ik o ła ja  K o p e rn ika  w  To­
ru n iu  prowadzący badania 
archeologiczne na  te ren ie  
grodziska wczesno * śred­
niow iecznego w  S k rw iln ie , 
pod R yp inem , d o ko n a li sen 
sacyjnego o d kryc ia . W  p ły t  
k im  niespe łna pó łm e trow ym  
w ykop ie  na da w nych  w a­
lach w  p o b liżu  jez io ra  zna 
leziono z ło te  i  srebrne 
przedm io ty .

W  k ró tk im  czasie z z iem i 
w ydo by to  m nóstw o k le jn o ­
tów  — złote branso le ty , na  
s z y jn lk i. d iadem y, p ierście 
n ie, z k tó ry c h  w ie le  b y ło  
ozdob ionych b ry la n ta m i i  
in n y m i d ro g im i kam ien ia ­
m i oraz przepiękne, c iężkie, 
ku te  w  srebrze lich ta rze , 
sztućce, tace i  łańcuchy. Na 
jed ne j z odna lezionych tac 
w id n ia ła  da ta : ro k  1617.

W artość odnalezionego 
skarbu szacuje się na  oko­
ło  2 m in  z l, niezależnie od 
w arto śc i zab y tko w e j.

❖
❖

P ie rw s z y  w  h is to r i i  P o ls k i!  
J e d e n  z n ie lic z n y c h  n a  ś w ie c ie !

J a k  nowy...

— TO BYŁ ten stróż o którym panu opowia-
łem. ,

.—  Ten zabity? .1
— Właśnie ten.
— Bóg jest sprawiedliwy — mamrotał Kolęda 

jak to była prawda, co pan o nim opowiadał,
to Bóg jest sprawiedliwy.

Roman zaczął się śmiać. Ale zły, przerażający 
był to śmiech, i Kolęda krzyknął histerycznie:

— Co panu jest? Ja nie wiem o co panu cho­
dzi. Przecież mówię: jeżeli to była prawda...

— Ładną sprawiedliwość pan znalazł. Po co 
zaraz głowę zawracać Bogu. Tu jeszcze ja mam 
coś.do powiedzenia. Tysiąc pięćset złotych poży­
czyłem od niego.

— Nie bluźnij pan — powiedział Kolęda —  pO 
co pan drwi. Od Boga pan pieniądze pożyczył?

— Od Boga? To był Bóg? Głupstwa pan mó­
wi, panie Kolęda. To był łobuz. Umarłym daje 
się spokój. Oczyszcza się ich z win. Jedyna nie­
sprawiedliwość popełniona względem nich, to 
różne gatunki trumien, w  jakich się ioh grzebie. 
Ale nikt już ich nie sądzi, chociażby wymknęli 
się ze świata w trakcie sądowej rozprawy. To 
też ja nic już nie mówię.

Kolęda siedział nieruchomo na krześle. Pa­
trzył na Romana podejrzliwym, niespokojnym 
wzrokiem. Nie protestował też, kiedy Roman 
wstał i powoli, drobnymi krokami wyszedł z po­
koju.

W  przedpokoju tłukły się po ciemnych ścia­
nach skoczne tony muzyki, które przedarły się 
tu przez drzwi uchylone z kuchni. Zaraz też wyj 
rżała Smolaka.

— Może pan zajrzy dzisiaj do nas? Imieniny 
męża. Chcę mu jakoś ładnie przygotować. Tyle 
czasu przebywał poza domem. Jeździł aż do 
Gdańska z inżynierami. Wpadnie pan?

— Nie.
— Pan to zawsze na złość, żeby komu przy­

krość zrobić. Trudno, ale niech się pan nie gnie­
wa, kiedy będziemy trochę hałasować,

t - —  Już pani hałasuje.# • •

RYSZARD LISKOWAPKI

—  E, wstawiłam sobie radio do kuchni. Jak 
się słucha muzyki to przyjemniej się grzebać 
przy patelni.

I  zaraz jakby sobie coś przypomniawszy, do­
dała: a może pan przyjdzie do nas z tą swoją, 
co to pan u niej mieszkał?

Nie odpowiedział. Wszedł do swego pokoju 
i nie zapaliwszy światła stanął przy oknie. Szyba 
była zimna i zamazana deszczem. Dotknął do 
niej czołem. Zaraźliwy chłód nacieszywszy się 
rozpaloną głową, doszedł do piersi. Piersi zarea­
gowały bolesnym ukłuciem.

Otworzył oczy. Pomyślał, że musi się koniecz­
nie wybrać na prześwietlenie płuc. Ale była to 
jakaś mechaniczna myśl. Zrodził ją nagły ból. 
Taka myśl umiera błyskawicznie, kiedy ból 
ustaje.

Roman przetarł palcami szybę. Patrzył na prze 
ciwległy trotuaf pó którym sżli ludzie. Wpadali 
w plamy padających z wystaw świateł i ginęli 
w mroku ulicy. Romanowi skojarzyło się to na­
gle z ucieczką samolotów gonionych przez sre­
brne pasy reflektorów.

I  zaraz przyszła myśl. Dlaczego akurat takie 
odległe od siebie sprawy mają dla Innie jakiś 
Wspólny, m ianownik, Dlaczego wloką ąię z tym i

wszystkimi sześcioletnimi grzechami świata, 
jak  by to były moje grzechy?...

Przecież żyję nie na Hawajskich Wyspach. 
Żyję w  kraju w  którym wojenne dramaty sta­
wały się chlebem powszednim. A  jeżeli oni 
wszyscy, którzy byli tam gdzie i ja i widzieli to, 
co ja, mogą żyć, mogą pracować, mogą myśleć, 
tak jak myśli człowiek, który dawno przeżył : 
ciężką chorobę i  nie chce o niej wspominać, to : 
dlaczego akurat ja chcę być inny. Przypomniał : 
sobie profesora. Siedzieli kiedyś we dwóch w : 
małym pokoju, w  którym dwa fotele i  biurko 
stanowiły nadmiar mebli.

— Czy myślisz, że tego nie rozumiem? — Mó­
w ił profesor. — Wielu z tych chłopców przyszło 
do was, bo chcieli być inni od tych, którzy są 
poza wami. Inni nie tylko ze względu na pewne 
wartości ducha, ale nawet dla odmienności co­
dziennych zajęć i  innych bardzo zewnętrznych • 
spraw. Nie rozumiesz? Przecież konspirator po- < 
winien dążyć do tego, aby nic nie wyróżniało 
go z ulicznego szarego tłumu. A przecież popatrz 
tylko... idzie taki jeden z drugim ulicą. Trotua- 
ry  rozpalone od słońca, a on paraduje w  wojsko­
wych, długich butach. Ludzie rozpinają mary­
narki, a on zaciska pasek na płaszczu. Gdy jest 
jakaś akcja, to wszystko zrozumiałe, ale oni tak 

•na co dzień. I  to nie jest żadna poza. Oni po pro « 
stu manifestują swą inność, chociażby to mogło ; 
im skomplikować tragicznie życie.

Dlaczego właśnie teraz przypomniała mi się : 
ta rozmowa — myśli Roman.

To prawda, że wtedy długo sprzeczał się z pro : 
fesorem, i że ta sprzeczka stała się początkiem : 
gorącej dyskusji o młodym pokoleniu, dyskusji : 
sięgającej wyżyn uproszczonej, okupacyjnej fi- : 
lozofii. Ale dlaczego akurat teraz? Czyżby to : 
miało jakiś związek z moim okupacyjnym para- : 
dawaniem po ulicach, które już dawno zapom- : 
niały o tamtych czasach? Czyżbym chciał być I 
po prostu inny...

(Ciąg. dalszy nastąplj (33)

Miłośnicy
niebieskich
szlaków
Rozmowa
z dr J. Gadomskim

„Pokazy nieba odbywają się V) 
każdy bezchmurny wieczór..."

Może to  być  w  G liw ica ch ; W
s ta c ji as tronom iczne j na  W a w w  
lu , w  K rako w ie , w  G dańsku, L o ­
dzi, D oznan iu, W ro c ła w iu ; szcze­
c in ie ... M ożna i  w  m n ie jszych  
m iastach spotkać lu d z i uzb ro jo ­
nych w  te leskopy, śledzących gow 
dż inam i rozgw ieżdżone niebo;.« 
Jakże pa s jon u ją cą nauką  je s t ast 
ronom ia  i  ja k  c iekaw e są świa« 
t y  zbliżane przez te leskop, je ś li 
d la  ic h  poznan ia  j.za ryw a  s ię ”  no  
ce po  całodz ienne j p ra cy  zawodów 
w ej...

Bo M iło śn icy  A s tro n o m ii — tO 
lud z ie  różn ych zaw odów ; różne­
go w ie k u  i  o  różn ym  sto pn iu  
przyg o to w an ia  do p ra cy  badaw ­
czej.

M A M Y  specjalną okazję do 
rozmowy o nich z seniorem Pol­
skiego Towarzystwa Miłośników 
Astronomii DR J. GADOM -  
S K IM  z okazji zjazdu tej organi­
zacji. Obrady poprzedzone poka*  
zem nieba, jak astronomom przy 
stało, toczyć się będą w Planeta*  
rium Śląskim.

Towarzystwo powstało w 1920 
roku —  mówi dr J. Gadomski —  
od tej pory wydaje swoje czaso­
pismo „Uranię”. Przed wojną li­
czyło 5 oddziałów. Dziś liczba 
oddziałów wzrosła do 22 a w 
nich tysiące członków słucha pre 
lekcji, ogląda niebo przez tele­
skopy, szlifuje do nich lustra, 
zajmuje się pracą popularyzator­
ską. Polska Akademia Nauk rozh 
tacza opiekę nad tymi poczyna* 
niami.

—  Przez nasze sale odczytowe 
— kontynuuje nasz rozmówca —* 
przewija się rocznie 15 —  18 tysi 
osób. W ciągu roku 41.000 osób 
obserwowało niebo przez telesko 
py... W większych ośrodkach po­
siadamy własne warsztaty dla bti 
dowy amatorskich instrumentów.

» N a z w ijm y  to dz ia ła lnośc ią  
I  „k o n su m p cy jn ą ” ... A le  s łysze liśm y 
I  w ie le  o ty m , że T ow a rzys tw o  
I  w nos i po w ażny w k ła d  do badań 
I  na uko w ych 1 to  w  sk a li św iatowej|. 
■  Może 1 o ty m  Pan nam  op os fte t 
B  -  p ro s im y  d r  Gadomskiego.

— Miłośnicy astronomii w PoU 
sce prowadząc łatuńejsze obser­
wacje naukowe uzupełniają pra­
ce astronomów zawodowych, któ 
rych przecież nie jest tak wielu* 
Pozostaje po tym trwały ślad, wy  
rtiki badań bowiem wydaje się 
drukiem, w obcych językach, dla 
zagranicy. Publikacje wymienia*  
my z ok. 300 obserwatoriami W 
różnych krajach; tą drogą przy*  
chodzą do naszych ośrodków m w  
try sześć, książek, aż pękają sza*  
fy... Na całym świecie środowi'm 
sko polskie cieszy się ogólnym 
uznaniem, jako jedno z najsilniej 
szych towarzystw miłośników, 
astronomii na kontynencie.

Ij  «  A  ja k  prze ds ta w ia  się praes 
w ychow aw cza w ś ró d  m ło dych  *1 

| deptów  astronom ii?

—I  ta również ma wielkie zna*  
czenie w latach, które zbliżają 
nas do podróży kosmicznych. M* 
in. pomagamy władzom szkol*  
nym borykającym się z brakient 
wykładowców astronomii organi*  
żując dokształcanie i  seminaria.

II — M oże jeszcze na  zakończenie 
rozm ow y, opow ie  pan o in d y w i­
d u a ln e j p ra cy  badaw czej as tr ono- 

| m ów  -  am atorów ?

— Nie jest to łatwe, z tysięcy 
członków Towarzystwa każdego 
by trzeba wyróżnić.

W spom nę m oże o  Leon ie  W ohl* 
fe ilu  z ba rdzo ak tyw nego obserwa 
to riu m  gdańskiego, p ra cu je  on w  
każdą pogodną noc i  ta k  się w y ­
spe c ja lizow a ł w  ob se rw ac ji sztuca 
n ych  sa te litów , że o trzym a ł spec­
ja ln e  uznan ie z c e n tra li obserwa-» 
c j i  w schodn ich  z  M oskw y. D odam ; 
że ob serw acji sztucznych sate­
l i tó w  w yko n a n o  u  nas w  1968 
r. 1440, a są to  obserw acje trud« 
ne. Duże os iągnięcia m a sekcja ob 
se rw a c ji S łońca z W roc ław ia , prze 
sy ła jąca w y n ik i sw ych badań do 
c e n tra li w  Genewie. Podczas zać­
m ie n ia  Słońca na stąp iła  ogólna 
m ob ilizac ja  cz łonków  Towarzystw 
w a, ta k  ja k  zawsze, gdy coś n iez­
w yk łe g o  dz ie je  się na n ieb ie .

R ozm aw iała W aleria  KO R Y C K A
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